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Dziś rano przewodniczący dokończył 
re resumć i o godz. 9 m. 45 przysięgli uda- 
i się na naradę, która trwała do 6 m. 30. O 
ej godzinie przysięgli wyszli na salę i prze- 
M czący ławy dr. Turski odczytał pod 

eobecność oskarżonych werdykt trybunało- 

PRZYSIĘGLI ODRZUCILI P 
ZBRODNI BUNTU I ROZRUCHU W STO. 
SUNKU DO WSZYSTKICH OSKARŻONYCH, 
natomiast odpowiedzieli potwierdzająco na 
pytanie o kradzieży co do 6 oskarżonych, 


O zamach na Czas pracy. 


zmieniając jednocześnie kwalifikacje ze zbro- 
dni na występek. 

Następnie oskarżeni zostają wprowadze- 
ni na salę. i przewodniczący trybunału dr. 
Markiewicz odczytuje im werdykt. Wkrótce 
także ogłoszony zostaje wyrok trybunału, mo- 
cą którego wszystkich oskarżonych uwolnio- 
no od winy i kary, z wyjątkiem 6, 
przysięgli uznali za winnych kradzieży. Z po- 


śród tych ostatnich 4 uwolniono po zaliczeniu | 


aresztu prewencyjnego, a 2 skazano: Sułczew- 
skiego za kradzież i wyłudzenie na 1 i pół ro- 
ku więzienia i Batka na 10 miesięcy z policze- 
niem na poczet kary 8 miesięcy aresztu śled- 
czego. 


INTERPELACJA POSŁÓW KLUBU Z. P. P. S. DO PANA PREZYDENTA MINISTRÓW 
W SPRAWIE ZAPROWADZENIA pi HoA a gg ŚLĄSKU 10-GODZINNEGO DNIA 
CY. 


Dnia 18 lipca 1924 r. p. minister pracy wy- 
dał rozporządzenie mocą którego zezwolił 
przedsiębiorcom górnośląskim na przedłuże- 
nie czasu pracy robotnikom we wszystkich hu- 
tach .do 10 godzin na dobę. 

Przez wykonanie powyższego rozporzą 
dzenia Rząd bez ogródek stanął po. stronie 
wielkiego kapitału górnośląskiego i Stworzył 
jak najpoważniejsze niebezpieczeństwo dla ca- 
łej klasy robotniczej w Polsce, dla rozwoju pol- 
skiego przemysłu, wreszcie dla robotników in- 
nych krajów. s 
s -Rożporządzenie powyższe wbrew. twier- 
dzenjom p. ministra pracy, nie zostało podyk- 
towane względami rzeczowemi i nie może też 
w niczem przyczynić się do uzdrowienia sto- 
sunków w hutnictwie. Wedle zgodnych opi- 
nji wszystkich fachowców robocizna w -pro- 
dukcji żelaza odgrywa najmniejszą rolę z po- 
śród: wszystkich czynników, składających się 
na własny koszt produkcji i wynosi najwyżej 
15 proc. ogólnych kosztów. Przedłużenie cza- 
su pracy o 2 godziny dziennie, czyli o 25 proc. 
dotychczasowego czasu pracy — może w naj- 
lepszym razie obniżyć koszt własny żelaza o 
4 proc, czyli o 7 zł. na 1 tonie, co przy różni- 
cy pomiędzy ceną polską a niemiecką wyno- 
szącej 55 zł. lub czeską wynoszącej 62 zł. nie 
może nadać zdolności konkurencyjnej żelazu 
polskiemu, — nie może przeto usunąć obec- 
nego kryzysu, jak w rozporządzeniu swem za- 
powiada p. minister Darowski. Fakt ten u- 
znała również komisja, wysłana do zbadania 
stosunków produkcji na G. Śląsku, gdyż prze- 
wodniczący 'jej Pp: inż. Widomski oświadczył 
na konierencji publicznie, że samo przedłuże- 
nie czasu pracy zdaniem komisji na zmianę 
położenia przemysłu żelaznego na G. Śląsku 
nic wpłynie. 

W takich warunkach rozporządzenie p. 
ministra pracy uważać musimy wyłącznie, za 
brutalny zamach na prawa robotnicze, — za- 
mach podyktowany jedynie obawą przed za- 
powiedzianym terorem ze strony przemysłow- 
ców górnośląskich, którzy przedłużenia cza- 
su pracy potrzebowali nie dla zapewnienia by- 
tu własnym  przedsiębiorstwom, lecz dla: u- 
trzymania 10 godzin czasu pracy w Niem- 
czech. 

Najlepszym dowodem tego jest fakt, że 
akcję za przedłużeniem pracy na G. Śląsku 
Prowadził i prowadzi niejaki p. dyr. Brenecke, 
znany reakcjonista i nacjonalista niemiecki, 

tórego w oficjalnych komunikatach prasa 
niemiecka wskazuje w czasie obecnie wyko- 
nywać się. mającej międzynarodowej kontroli 
Rad produkcją wojenną w Niemczech, jako 
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męża zaufania górnośląskiego przemysłu nie- 
mieckiego do spraw rozbrojenia. Nie w inte- 


resie państwa więc i przemysłu polskiego, lecz | 


jedynie w interesie nacjonalistycznego i uspo- 
sobionego wrogo, zarówno do Polski jak i do 
niemieckiej klasy robotniczej — kapitału nie- 
mieckiego p. Brenkcke wymógł na polskim 
ministrze pracy wprowadzenie, 10-godzinnego 
dnia roboczego w hutach górnośląskich. 

Pan minister pracy, wbrew oficjalnym za- 
pewnieniom p. prezydentą ministrów, który 
kilkakrotnie z trybuny sejmowej i na naradach 
gospodarczych oświadczył, że Rząd obecne: 
go ustawodawstwa robotniczego 
wbrew swoim «własnym zapewnieniom, 'wy- 
głoszonym na konferencji w sprawie bezrobo- 


być bezwzględnie utrzymany i że. żądania 
przemysłowców w kierunku przedłużenia 
czasu pracy są nieuzasadnione, wykonał za- 
mach na podstawowe prawa klasy robotniczej 
nym Śląsku. "W spełnieniu tego „nieuzasad: 
dawno nazywał—p, minister pracy poszedł da- 
lej nawet, aniżeli żądała tego wysłana na G, 
Śląsk komisja, bo zastosował je nietylko w hu- 
tach żelaznych, lecz również w hutach cyn- 
kowych. których położenie jest zupełnie nor- 
malne i żadnych specjalnych środków nie wy- 
maga. 

P. minister Darowski, nie bacząc na rze» 
czowe podstawy żądania, które sam przed pa- 
ru dniami nazwał „nieuzasadnionemi'”, nie ba- 
cząc na powagę Rządu; którego zobowiązania 
złamał; nie bacząc: wreszcie na fakt, że ten 
sam Rząd bawiącego w Polsce dyrektora Mię- 
dzynarodowego Biura Pracy p. Alberta: Tho- 
mas'a: zapewniał o nirzymaniu 8-śodzinnego 
dnia pracy, a delegat rządu polskiego p. inż. 
Sokal przed paru tygodniami dopiero na Mię- 
dzynarodowej Konierencji w Genewie atako- 
wał w bardzo ostrych słowach + przedstawi- 
ciela rządu niemieckiego za przedłużenie cza- 
su pracy — Sam czas pracy w Polsce przedłu- 
żył, zadając tem zdradziecki cios klasię robot- 
niczej, dlatego jedynie, że taka była wola ba- 
ronów węglowych na G. Śląsku, którzy w razie 
niespełnienia ich woli zagrozili walką i lokau- 
tem. Przed tą groźbą pochylił głowę interes 
Rzeczypospolitej, dla niej narażono na szwank 
najpoważniejsze probłemy bytu państwowe- 
go w okresie najtrudniejszym może w polityce 
Polski Niepodległej, dla niej podeptano prawa 
i interes klasy robotniczej, oddając ją na łup 
wyzysku kapiłalistycznych: rekinów, dla niej 
wreszcie rozpętano na G. Śląsku i w całej Pol- 
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nie zmieni, ” 


cia, że obecny czas pracy w Polsce powinien . 


i przedłużył czas pracy robotników na Gór- | 
aaa zt oinańoc a 
nionego żądania przemysłowców" —jak je nie- ` 


(wiadczenie prezyd. ministrów p. Grabskiego. 


t Sierpnia 1924 r. 
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Prokurator Hubl zgłosił zażalenie nieważ- 
ności wyroku, prosząc jednocześnie o zatrzy- 
manie w areszcie oskarżonych Litowczenki i 
| Rajtarowa. Trybunał wniosek prokuratora od- 
| rzucił, Wszyscy oskarżeni z wyjątkiem Bat- 

ka i Sułczewskiego zostali uwolnieni natych- 
| miast, 


| 

| 

| Podczas dzisiejszych rozpraw na okolicz- 
| nych ulicach gromadziły się tłumy osób, któ- 
| rych policja do gmachu sądu nie dopuszczała. 
| Przez kordony policyjne przepuszczano tylko 
posiadaczy biletów, ale i tych nawet rewido- 
wano, czy nie niosą kwiatów. Mimo tych co- 
najmniej dziwnych ostrożności, publiczność 
zgotowała entuzjastyczną owację wychodzą- 


sce walki społeczne, mogące zachwiać całem 
życiem gospodarczem Państwa. 

Groźba przedsiębiorców, że presją i lo- 
kautem zmuszą robotników do pracy ponad 
8 godzin, a zatem do pracy niezgodnej z obo- 
wiązującem ustawodawstwem w Państwie lub, 
że wstrzymaniem produkcji zmuszą Rząd do 
zmiany tego ustawodawstwa, spotkać się by- 
ła powinna z inną odpowiedzią. Zamiast speł- 
niać sprzeczne z ustawodawstwem polskiem i 
; sprzeczne z interesem Państwa Polskiego żą- 
danie rozzuchwalonych przemysłowców ślą- 
i skich, Rząd powinien był zmusić ich do po- 
sząnowania tych ustaw. 
| Rząd tego nie zrobił, nie spełnił więc cią- 
żącego nań obowiązku, a w szczególności nie 
spełnił go p. minister pracy, który już z natu- 
ry swego urzędu powołany był do strzeże- 
nia powierzonych sobie do wykonania ustaw i 
do obrony interesów pracy — interesów kla- 
sy robotniczej. 

Rozporządzeniem swem p. minister pra- 
cy naruszył nietylko prawa klasy robotniczej, 
lecz podkopał powagę Rządu polskiego na we- 
wnątrz i zewnątrz, wywołując w kraju i za- 
granicą nieufność do najbardziej uroczystych 
jego przyrzeczeń, a Państwo naraził na najpo- 
! ważniejsze niebezpieczeństwo, wywołując w 
obecnym momeqcie walki strajkowe na Gór- 
nym Śląsku, a ł całej Polsce słuszne wzbu- 


$ 

| Interpelacje zwrócone są do mnie, dlate- 
| go ja daję odpowiedź i na razie udzielam krót- 
| kiego wyjaśnienia. Obszerniejsza odpowiedź 
| będzie przez Rząd sformułowana oczywiście 
| po bliższem zastanowieniu się nad wszystkie- 
| mi tak licznemi szczegółami poruszonemi w 
| tych interpelacjach. Wyjaśnienie jest nastę- 
| pujące: . 
Rozporządzenie ministra pracy- dopusz- 
czające 10-godzinny dzień pracy w hutnictwie 
tylko na Górnym Śląsku i tylko na okres 3 
miesięcy nie zmienia zasadniczego stanowiska 
Rządu, polegającego na tem, by utrzymać w 
Polsce w całości zdobycze socjalne warstw 
pracujących. Rozporządzenie to jest prostym 
wynikiem faktu, że po niemieckiej stronie od 
pół roku istnieje w szerszych jeszcze grani- 
cach 10-godzinny dzień pracy. (Głos na lewi- 
cy: Co to znaczy? To sofismat). Ww swoim 
czasie Rząd Polski protestował w Lidze Na- 
rodów przeciw temu stanowi rzeczy w Niem- 
czech. widząc w nim nawet  niebezpieczeń- 
stwo międzynarodowe. Niestety Międzynaro- 
dowe Biuro Pracy nie potrafiło wpłynąć na 
Niemcy, by wróciły na drogę szanowania zdo- 
byczy socjalnych. Jestem przekonany, że w 
Polsce potrafimy mimo wszystko te zdobycze 
zachować. Zwracam uwagę, że to jest tylko 
na trzy miesiące, ale na Górnym Śląsku chwi- 
lowo wytworzyła się wyjątkowo trudna sytua- 
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cym z gmachu sądu oskarżonym i obrońcom, 
obrzucając ich deszczem kwiatów. sę 
Z powodu wyroku w niedzielę w Starym © 
Teatrze odbędzie się uroczysta akademja, na 
której przemawiać będą posłowie: tow. tow. 
Bobrowski, Marek, Żuławski i mec. Śmiarow- $ 
ski. = 
R" A 
W jutrzejszym numerze omówimy znacze- 
nie polityczne procesu i wyroku uwalniające- K 
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Wczoraj wieczorem wydaliśmy dodatek k 
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rzenie klasy robotniczej, zdecydowanej: do- o- 
statka bronić swych zdobytych praw do 8-go- 
dzinnego dnia pracy. A 
Wobec tego podpisani zapytują: A 
1) Jak p..prezydent ministrów pogodzi 
swe oficjalne deklaracje co do utrzymania bez 
zmiany dotychczasowego ustawodawstwa ro- 
botniczego z rozporządzeniem p. ministra pra- 
cy z dn. 18 lipca b. r.? se s 
2) Czy p. prezydent gotów jest — udzie- 
lając dymisji p. ministrowi Darowskiemu — u- | 
trzymać nadal w mocy swe dotychczasowe de- - 
klaracje co do nie pogarszania obecnie obo- 
wiązującego ustawodawstwa robotniczego, a w 
szczególności ustawy o 8-godzinnym dniu pra- a 


„444 3 

3) Czy p. prezydent gotów jest cofnąć nie- 8 
zgodne ze swemi deklaracjami rozporządzenie <A 
p. ministra pracy z dnia 18 lipca 1924 r., za- 
rządzające przedłużenie czasu pracy w hutach 
na G. Śląsku do 10 godzin na dobę? > 

4) Co p: prezydent ministrów zamierza 
zrobić by uchronić robotników G. Śląska przed 
nielegalnym wyzyskiem ze strony górnoślą- — 
skich przemysłowców, a robotników w reszcie 
Polski przed podobnemi zamachami na ich u- 
stawowe prawo do 46-godzinnego tygodnia © 
pracy? e , 


Warszawa, dn. 31 lipca 1924 r. 
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cja i na razie nie było rzeczą możliwą racho- 
wać na utrzymanie w ruchu hutnictwa ina- 
czej, jak przez upodobnienie warunków pra- 
cy u nas do tych, jakie są poza granicą nie- 
miecką. O ileby tam przywrócono 8-godzin- _ 
ny dzień pracy, to u nas to przedłużenie zo- 
stanie natychmiast cofnięte, nawet przed u- 
pływem 3 miesięcy. O rozszerzeniu tych zę- 
zwołeń na resztę Państwa niema mowy. 8 

Proszę to przyjąć jako stanowcze nasze ©- 
świadczenie. Polska będzie nadal stała na: ae 
straży zdobyczy socjalnych robotników, a p- 
przeciw naruszeniu ich przez Niemcy jeszcze 
raz bardzo silnie na terenie Ligi Narodów za- 
protestuje. ; 


Strajk na 6. Sląsku. 
PRZEMYSŁOWCY GROŻĄ LOKAUTEM. i 


Strajk powszechny na G, Śląsku objął 
przeszło 150 tysięcy robotników wielkiego 
przemysłu, z tego 100 tysięcy strajkuje w 
kopalniach, a 50 tysięcy w hutnictwie. Po- 
nadto w mniejszych przedsiębiorstwach po- 
rzuciło pracę kilka tysięcy robotników. Prze- 
bieg strajku jest zupełnie spokojny pw 3 
nie z apelem związków zawodowych robot- 


| inicy wykonują niezbędne prace, chroniąc 
__ kopalnie i buty od zniszczenia. W niekig. 
-tych jednak przedsiębiorstwach przemy- 
; ah I. zabraniają robotnikom wykonywania 
_ robót koniecznych., nie oglądając się wcale 
_ „aa straszne skutki, jakie to za sobą może 
- pociągnąć. | 
|... Oto co naprzykład pisze „Gazeta Ro- 
3 NA 
= Strajk w hutach Gieszego trwa już dru- 
_ (gi tydzień. Tylko roboty piss kidini są wy- 
ks nywane przez urzędników, i to niedołęż- 
_ imie, powodując nieszczęścia, Dziś udało się 
kilku radców zakładowych z wydziału do 
wyższego urzędnika, p. dr. Pendrackiego, 
p = Radi PZ, Ad zobafocy są goto- 
jw jąć prace niezbędne, zgodnie z u- 
$ chwałą związków fot Na to o- 
i świadczył p- dr. Pendracki, że zwiazek pra- 
_ codawców zakazał zatrudniać robotników 
i E pracach niezbędnych na starych warun- 
‘kach pracy i płacy, to jest na ośm godzin. 
P c tego EAA Ti się delegacja. robotni- 
A że za wszelkie następstwa, wynikają- 
ce z zakazu pracodawców, peo at hr i ich 
orga je żadnej odpowiedzialności na 
ebie brać nie mogą. COR 
P BÓTPME owcy - Niemcy zgadzają si 
_ zatem zupełnie świadomie na ee ee 
Zniszczenie kopalń, Cóż jednak na to rząd 
$ łez czy skrępuje wczas zbrodnicze ręce 
- kapitalistów i uchroni od ruiny przemysł 


- górnośląski? 


: 
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ja swą bezczelność, iż grożą lokautem na 
E padek, gdyby robotnicy stawili się do 
pracy. 


TEE 
|.. Dziś przypada 10-lecie wybuchu wiel- 
- kiej wojny światowej. Dzień bardzo odle- 
dy, „ode żąj tak bliski, 
ky egły, ponieważ w owym dniu, 1-ym 
- sierpnia 1914 r., kiedy trzej zaborcy Mia 
_telne rozpoczeli zapasy, Polski, rozdartej 
_ fizycznie i duchowó, od wieków nie było na 
wk narodów. Co gorsza, nie było Jej w 
sh sytej i pogodzonej z losem burżuazji 
polskiej. Wojna spadła na nią, niby dopust 
boży, narażając na kłopot poszukiwania 


wypróbowanym trójlojaliźmie wobec 


rzech najeźdźców. 
U Koh samodzielne wystąpienie orężne le- 
gjonów w imię nieprzedawnionych praw 
Polski do niepodległości, otworzyło światu 


opiero czyn Piłsud- 


= na prawdziwą orjentację ludu polskie- 
- 80, na istotne jego dążenia. 

,.. Dziś, gdy Polska niepodległa, o którą 
| walczyły i dla której umierały legiony, w 
wyniku. 4letniej wojny i upadku 3-ch tro- 
nów cesarskich, 
_ której od 6 prawie lat żyjemy, 


w 

pracujemy 

e: uchu wojny wyda- 

się nam czemś odległem, dawno prze- 
a; 4 


(UTEN 
E _ A jednak dzień ten będzie zawsze bli- 
ski Polsce. Był to dzień, w którym załama- 
do się milczenie nad grobem Polski, był to 
początek dziejowej rozprawy nad frzema 
najeźdźcami Polski. 

/.. Ale nietylko Polska, lecz cały swiat 
aa dziś bliskość owego przełomowego 

a. 


Coprawda w zupełnie irnem znacze- 
iu. Oto niemal powszechne jest uczucie, 
Ze wojna, wybuchła 1-go sierpnia 1914 r., 
trwa po dzień dzisiejszy. Nie da się zaprze* 
czyć, że ugruntowanie pokoju okazało się 
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od lat wielu przydzielił był sobie. Był rad. 
że może oto zajmować ją znowu bez potrze- 
by opalania jej; albowiem ani stare jego 
„obyczaje rzemieślnicze, ani też dochody nie 
pozwalały mu na to, aby podczas zimy ka- 

ogrzewać osobny pokój poto tylko, by 


móc w nim czytać. A to w czasach, kiedy 
pyli już krawcy, co to chadzają sobie na 
anie i codzień koni dosiadają, — tak 
azębiają się przejścia kultury jedne 


..._Aliści majster Hediger mógł się poka- 
zać w swym wysprzątanym schludnie po- 
-koik kę Był podobien raczej do jakie- 

$oś amerykańskiego squattera, niż do kraw- 
ca: krzepka i ręzumna twarz, okolona ges- 
temi bokobrodami, z potężną łysą czaszką, 
nad nią sklepioną, pochyliła się nad gaze- 
tą p. t „Szwajcarski Republikanin” i zkry- 
| tycznym wyrazem czytała artykuł wstępny. 
Tego „Republikanina" stało conajmniej 


Przemysłowcy do tego stopnia posuwa- 


| 
- „orjentacji”, ale orjentacja wnet się znala- 
| 


'Szwajcarji przez Johannesa Millera, 


Walka o G-uodzinny dzień pracy. 


Francuski minister pracy, Justyn Go- 
dart, złożył już w Izbie poselskiej 
a zatwierdzeniu konwencji waszyngtońskiej 
o 8-godz. dniu pracy. Konwencja ma obo- 
wiązywać we Francji z chwilą, gdy sąsied- 
nie państwa zatwierdzą tę konwencję. 

_ Idzie tu przedewszystkiem o Anglję i 
Niemcy. Co do Anglji to Godart porozu- 
miał się już z min. pracy, tow. Shaw, pozo- 
staje tylko umowa z Niemcami. W tym ce- 
lu ma się odbyć w najbliższym czasie konfe- 
rencja ministrów pracy Francji, Anglji i 
Niemiec, 


* 
zz y 

W tych dniach odbył się w Wiedniu 
zjazd Międzynarodowego Związku Metalow= 
ców. Na jednem z posiedzeń omawiano 
sprawę 8-$odz. dnia pracy. Przemawiali: 
w imieniu Anglji — Brownie, Francji — La- 
be, Niemiec — Dissman, Czechosłowacji — 
Kaufmann, Polski — Teller. Powzięto re- 
zolucję, w której kongres wzywa metalow- 
ców wszystkich krajów, aby przeciwdziałali 
z całą stanowczością, nie wyłączając najo- 
strzejszych środków, pr "zniesienia lub 
częściowego uchylania 8-godz. dnia pracy, w 
świadomości, że idzie tu o obronę sprawy 
całęgo proletarjatu. Każda walcząca gru- 
a ma zapewnioną solidarność Międzynar. 
Baków, te soas wzywa wszystkich 
członków, by użyli całego swego wpływu na 
rzecz szybkiej ratyfikacji kira fi wa- 
szyngtońskiej, nie zapominając przytem, że 
i przedewszystkiem samopomoc robotnicza 

zdoła zabezpieczyć 8-godz. dzień pracy. ` 


| 191% — 193%. 


zadaniem o wiele trudniejszem, niż zakoń- 
czenie strasznej. największej w dziejach 
wojny, Spustoszenie materjalne i moralne, 
dokonane przeż wojnę, jest olbrzymie i da- 
je się dotychczas we znaki wszystkim pań- 
stwom i narodom. Traktaty pokojowe, dzie- 
ła państw zwycięskich, w drobnej tylko 
mierze zaspokoiły interesy i nadzieje lu- 
dów, biorących. udział w wojnie. Traktaty 
nie objęły całości zagadnień Europy powo- 
jennej, dażąc głównie do zaspokojenia am- 
bicji i interesów kilku przodujących państw 
Ententy. Dlatego fworzą w dużej mierze 
źródła niepokoju, zatargów i tej dusznej at- 
mostery, jaką oddycha dziś świat cały. 

Lecz dzieckiem wojny Y, oprócz 
traktatów. pokojowych, r ucje w kra- 
jach pokonanych: w Rosji, w Niemczech, w 
Austrji, Rewolucja bolszewicka wyrodziła 
się w system nepmaństwa i teroru wewnątrz 
Rosji, a intryg, szpiegostwa i imperjalizmu 
nazewnątrz. W Niemczech zdobycze rewo- 
lucyjne z końca 1918 r. zapadają się coraz 
bardziej pod obuchem reakcji. Rosja i 
Niemcy są to dziś dwa główne ogniska, 
kryjące w sobie niebezpieczeństwo nowej 
wojny. 

Echem i skutkiem wojny jest dalej fa- 
szyzm we Włoszech i w innych krajach, 
chaos gospodarczy w całej Europie, chro- 
niczne przesilenia w przemyśle, wyrzuca- 
jące na bruk miljony bezrobotnych; ogrom- 
ne nagromadzenie bogactw w ręku nielicz= 
nych grup i jednostek, a zubożenie klas 
średnich; przesunięcie punktu ciężkości w 
polityce światowej z Europy do Ameryki 


| Północnej, 


„Ałe nie tu miejsce i czas na roztrzą- 
sanie spraw bieżących. Cała nasza walka 


oprawionych, w małej szafię oszklonej z o- 
rzechowego drzewa, a nie zawierały one 
prawie nic takiego, czegoby Hediger od lat 
dwudziestu pięciu sam nie by żył i wraz 
nie przewalczył, Pozatem w szafie 
jeszcze nieodzowny  „Rotteck”,  historja 
tu- 
dzież garść ułotnych pism politycznych i 
temu podobne; atlas geograficzny i teczka, 
zg karykatur i pamfletów, pamiątki gorz- 
ich, burzliwych dni, leżały na najniższej 
o Ścianę pokoiku zdobiły wizerunki 
olumba, Zwingliego, Huttena, Washingto* 
na i ierrea; albowiem brał on 
wszystko nie na żarty i po fakcie pi at 
czasy grozy. Prócz tych bohaterów wszech- 
śwatowych, ozdobę ściany stanowiło jesz- 
cze kilku szwajcarskich ludzi postępu wraz 
z przydanemi własnoręcznemi isami w 
postaci wysoce budujących i rozwiekłych 
sentencji, istnych małych . 
O szafę z książkami zaś opierała się utrzy- 
mana w dobrym stanie połyskująca flinta 
ordynansowa, obwieszona krótkim sztuć- 
cem i ładownicą, w której o każdym czasie 
tkwiło trzydzieści ostrych nabojów. To by- 
ła jego broń myśliwska, z którą polował nie 
na zające i kuropatwy, lecz na arystokrar 
tów i jezuitów, łamaczy konstytucji i zdraj- 
ców ludu. Do tego czasu szczęśliwa gwiaz- 
da uchroniła go jakoś, że krwi jeszcze nie 
przełał — z braku spósobności; wszelako 
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codzienna opiera się na dziedzictwie wiel- , również, iż magistrat nie wyzyskał dotąd cał-. 


kiej wojny, zarówno na tem, co przekazała 
nam dobrego, jak też złego, 

Dziś w rocznicę wielkiego a strasznego 
dnia — wspominajmy ze czcią o miljonach 
istnień ludzkich. które padły na polach bi- 
tew, — ślubujmy walczyć niezmordowanie 
i wytrwale o zwycięstwo socjalizmu, jedy- 
nej rękojmi pokoju, braterskiego spółżycia 
narodów i sprawiedliwości społecznej. 


pamięci Jaurósa. 


W przededniu wybuchu wojny świato- 
wej zginął z rąk mordercy, fanatyka reak- 
cyjnego, wielki wódz socjalistyczny Jan 
Jaurès. i 

Co rok socjaliści francuscy, razem z 
całą klasą robotniczą, święcą uroczyście 
pamięć Jauresą, W roku bieżącym uraczy- 
stość ta miała przybrać charakter wyjątko- 
wo podniosły ze względu na projekt rządu 


Herriota, by zwłoki Jauresa przenieść do 


Panteon, gdzie spoczywają najzasłużeńsi 
dla Francji ludzie, ' 
Ale projekt rządowy nie wszedł jesz- 

cze pod obrady parlamentu. Dlatego- ob- 
chód na cześć Jauresa odbył się w dniu 
wczorajszym wzorem lat ubiegłych, jeno na 
większą miarę. 

' = Partja nasza, wraz z całą Międzynaro* 
dówką socjalistyczną, składa hołd świetla- 
nej pamięci Jaurtsa, 


Drożyzna. 
ZAKAZAĆ WYWOZU ZBOŻA! 


Nienormalny stan rynka zbożowego wy- 
wołał niebywałe ceny na żyto i inne prostsze 
gatunki zboża. I tak: cena żyta nowego do- 
szła już w zawieranych na wczorajszej gieł- 
dzie zbożowej tranzakcjach do zł. 12,50, a sta- 
re żyto na stacjach w pobliżu granicy do zł. 
14 za 1 kwintal loco stacja załadowcza. + Qd- 
bywa się masowy wywóz zboża zagranicę, co 
ogałaca rynek wewnętrzny. Od kiłku dni już 
młyny wrszawskie pozbawione są możności 
nabywania zboża, a niektóre z nich wymawia- 
ją robotnikom pracę. Wobec opóźnionych 
zbiorów tegorocznych i wyczerpania się za» 
pasów starego zboża, jedynem wyjściem by- 
łoby zakazanie wywozu żyta, jak również tych 


resztek zboża, jakie jeszcze pozostały. (v). 


W SPRAWIE PODWYŻKI TARYFY TRAM- 
o m: WAJOWEJ:. ex 


$ h 


Na 3 si dz u . og a i , 
nej, powołanej dla zbadania kalkulacji 


tramwajowej, stwierdzono przedewszystkiem, 


iż frekwencja w tramwajach spadła z/ powodu 
podwyżki ceny biletu do tego stopnia, iż uni- | 


cestwiła wszelkie nadwyżki spodziewane dła 
kasy tramwajowej, po za funduszem 200,000 
złotych miesięcznie, przeznaczonym na rzecz 
bezroboinych. Podkreślano też, iż oprócz 15 
proc. od ceny biletu brutto, pobieranych przez 
magistrat, 2 proc. przeznacza się na budowę 
szkoły t. zw. tramwajowej, gdy wydatki te 
winny być pokrywane z ogólnych wpływów 
magistratu. Ostatnia podwyżka taryfy sta- 
nowi 33 proc. ceny biletu. Łącznie więc z 15 
proc. od dochodu brutto (3 gr.) i 2 proc. na 
rzecz budowy szkoły, magistrat pobiera obec- 
nie prawie połowę ceny biletu. Wskazywano 


| tęż, iż wydatne opodatkowanie 7000 samocho- 


| 


| dów prywatnych znajdujących się w Warsza- 


| wie, przyniosłoby miastu więcej na rzecż fun- 


i 


| duszu dla 


| 


bezrobotnych, niż spodziewane 
wpływy z podwyższenia taryfy. Podnoszono 


nie potrafi wyjść przede drzwi 
mu i obaczyć, co się dzieje!“ 
Gdy dzielny nasz majster zagłębił się 
już całkiem w czytany artykuł i to przyta- 
kiwał, to potrząsał głową, wszedł najmłod- 
szy jego syn, Karol, początkujący urzędnik 
w jednej z kancelarji rządowych. „Co tam?* 
zapytał szorstko, gdyż nie lubił, by mu 
przeszkadzano w jego oiku, Karol, tro- 
chę niepewny co do skutku swej prośby, 
zapytał, czy mógłby dostać na popołudnie 
broń i ładownicę ojca, ponieważ musi udać 
się na plac ćwiczeń. 

„Niema o czem mówić, nic z tego!'* — 
rzekł krótko Hediger. „A dlaczegóż nie? 
ic w niej przecież nie zepsuję-* ciągnął 
syn dalej nieśmiało, a przecież wytrwale, 
ponieważ koniecznie musiał mieć broń, je- 
żeli nie chciał pomaszerować do aresztu. 
Wszelako stary odparł tem-ci głośniej: „Nic 
z tego nie będzie! Doprawdy, że dziwować 
się muszę wytrwałości moich szanownych 
synów, którzy w inszych przecie rzeczach 
są tak niewytrwali, że żaden z nich nie zo 
stał przy zawodzie, którego kazałem go 
nauczyć, dawszy mu wolny wybór! Wiesz 
dobrze, że trzej twoi starsi bracia — każdy 
po kolei, skoro tylko wypadło im zacząć 
ćwiczenia wojskowe, chcieli mieć tę broń 
i że żaden jej nie dostał! A jednak oto i ty 
mi tu przyłazisz! Masz ładny zarobek, żad- 
nych nie masz obowiązków — spraw sobie 


niejeden już raz zdarzyło mu się, że chwy- | własne uzbrojenie, jak przystało na szanu- 


cił za broń i pośpieszył z nią ma rynek, ja* 
ko że był to jeszcze czas 
musiała nieodmiennie stać między łóżkiem 
a szafą; „bo“, zwykł był mawiać, „żaden 


rząd i żadne bataljony nie zdołają obronić i Toć r 
dwadzieścia pięć tomów in folio, dobrze | prawa i wolności, jeżeli każdy obywatel ' kiedy wszak potem przejdę do strzelców 


jącego się człowieka! Ta tutaj broń nie mi- 


a broń | szy się z miejsca, chyba że mnie będzie po- 


| trzebna! 


f 


„Ale przecież to tylko na kilka razy! 
nie będę kupować broni infanterzysty, 


taryty 


Te 


kowitej sumy. przeznaczonej przez Rząd na 
zatrudnienie pozostających bez pracy. Mate- 


| rjały, niezbędne dia . wyłonionej podkomisji, 


opracowane będą jeszcze przed jej sobotniem 
posiedzeniem i odpowiednie wnioski mają być 
niezwłocznie słormułowane. «W  poniedzia- 
łek, lub we wtorek przyszłego tygodnia od- 
będzie się już plenarne posiedzenie komisji, 
która wnioski te rozważy i złoży do aproba- 
ty p. prezydentowi ministrów i p. ministrowi 
spraw wewnętrznych. (b). 


WŁADZE OPOWIEDZIAŁY SIĘ PRZECIW 
PODWYŻCE CEN W HOTELACH. 


31 lipca odbyła się w min. spraw we- 
wnętrznych, pod przewodnictwem p. dyrek- 
tora departamentu samorządowego Weisbro- 
ta, z udziałem naczelników - poszczególnych 
wydziałów tego departamentu, p. komisarza 
rządu i jego zastępcy Oraz p: 0, prezydenta 
miasta wice-prezydenta Jankowskiego i rad- 
cy prawnego magistratu, konferencja poŚwię- 
cona omówieniu sprawy cen pobieranych w 
hotelach. Konferencja P a do wniosku, 
iż ostatnia 50 proc. podwyżka cen w hotelech 
nie jest. uzasadniona. . Wobec tego ingerencia. 
w tej spräwie ześrodkowana będzie wy i 
w oddziale walki z lichwą kom. rządu. Min. 
spraw wewnętrznych udzieli w tym kierunku 
odpowiednich wskazówek kom, rządu i magi- 
stratowi m «st. œ Warszawy- (b). 


Z RYNKU JAJCZARSKIEGO. 


Mimo dostatecznego i zwiększającego się stałe 
dowozt, ma rynku jajczarskim panuje zupełny ża. 
stój. Ceny jaj w dniw wczorajszym obniżono do 
zł 95, 90 i 80 = w zależności od gatunku — za 
jodną skrzynię, zawierającą 1,440 sztuk. IW ostat- 
nich dniach skonstatowano znaczne zmniejszenie 
się szmuglu jaj przez Katowice, natomiast przez 
Gdańsk: szmugiel odbywa się, w dalszym ciągu w 
znacznych ilościach {v-b a 


CUKIER. 


Rada Naczelna Polskiego Przem: Cukrownicze- 
go uchwaliła podwyższyć naspierwszą dekadę sier. 
pnia cenę kryształu z 87 zł. 50gr do 90 zł. za wo- 
tek wagi 100 klg, łącznie z akcyzą i podatkiem o- 
brotowym, nie licząc jednak, kosztów przewozu ctc. 
Cenę kostki natomiast uchwalono obniżyć ze 105 
7d 85 gr. — 111 zł, 10 gr do 101 zł. — 106 zł. 50 gr. 
w zależności od gatunku. Podwyżka ceny kryszta» 
fu czyni 274 grosza na kig. (b.) 


ZAOPATRYWANIA, 
Według'ostatniego cennika Wydziału Zaopatry- 
wama ma "NY zdm 29 ub'm ce- 


następująco: | rolne: N 
całej — 50 gr., łamanej — 45 gr., 
kaszy jęczmiennej — 31: gr, krakowskiej — 61 gr, 
pęczak — 32 gra .perłewa — 66 gr.; mąka pszen_ 
na 0000 — 52 śr, amerykańska — 60 gr, 50% — 
49 gr., żytnia 50% — 29 gr. Pieczywo: chleb żytni 
pytl. 509% za 1 kę, — 284". siłkowy — 19'4gr., ra- 
zowy — 19'gr, krakowski 40 dkg — 27 gr., maa 
łęczowski za 80 dkg — 28 gr., bułki za 1 szt. — 24! 
gr. Towary kolonialne: cykorja w laskach za 0 
dkg — 10 gr, w proszku za 20 dig. — 8 gr; her 
bata w paczkach cejlońska, chińska, etykieta fio- 
letowa za 5 dkg. — 80 gr» etykieta zielona i nie- 
bieska 5 dkg, — 72 gr, czerwona i szara — 66 gn; 
herbata luzem za 1 kg. — 5,5 gr; kawa mieszan. 
ka 10 dkg. — 14 gra ryż za 1 kę. — SB; gr, ct- 
kier, kryształ biały za Pkg: — zł 1,05, kostka pra- 
sowana zł. 1,15 Sól: biała warzonka za 1 kg. — 
25 gr., poznańska — 22 $r., ciemma wiekicka — 1% 
gr, stołowa paczkowana 30 gr. Owies 1 *kg—Q2 gr. 
otręby pszenne — 1346r. żytnie — 914 gr. Śledzie 
norweskie za 1 szt. — 9 81, szkockie —-12 gnv}: 


lców wyborowych! Anż słował 
Na czemże to opierasz konieczność zaciąg” 
nięcia się do strzelców skoro 


ale zato 4 
mi! Zresztą, co mi tam! 

młodzian nieomał płacz- 
m ją tylko na ten jeden 
eroarea się o inną, dzisiaj ni- 
„Nie daję”, odparł majster, „swej bro. 
í kto nie umie się z nią obchodzić; 


nikomu, i 
jeżeli prawidłowo odejmiesz zamek tej fm- 
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ROBOTNIK 


Ustawa Kominternu. 


© W „lzwiestjach" moskiewskich Nr. 168 z 
dn. 25 lipca ogłoszona została nowa ustawą 
Kominternu (Komunistycznej Międzynarodów- 
ki). Ustawa zawiera kilka wyjątkowo cha- 
rakterystycznych dla bolszewizmu momen- 
tów, któremi warto się zająć. 

Ustawa składa się z 6 rozdziałów. W 
pierwszym zawarte są zasady podstawowe. A 
więc art. 1 głosi, że Międzynarodowe Towa- 
rzystwo Robotników, nazwane Komunistycz- 
ną Międzynarodówką jest zjednoczeniem par- 
‘tji komunistycznych różnych krajów w jedyną 
partję proletarjacką, oraz, że będąc wodzem i 
organizatorem ruchu rewolucyjnego proleta- 
rjatu wszystkich krajów, walczy (o zawojowa- 
nie większości klasy robotniczej i szerokich 
warstw biednego włościaństwa na rzecz za- 
„sad i celów komunizmu, o ustanowienie dy- 
ktatury proletarjatu, 'o stworzenie Wszech- 
światowego Związku Socjalistycznych Sowiec- 
kich Republik, o zupełne zniszczenie klas i u- 
rzeczywistmenie socjalizmu, t. j. pierwszego 
stopnia (?!) społeczności komunistycznej. 


W każdym kraju może być tylko > jedna. 


partja, wchodząca w skład Kom. Podstawo- 
wą j stką organizacji komunistycznej jest 
jaczejka (w fabryce, kopalni, biurze, magazy- 
nie, majątku ziemskim i t. d.), do której na- 
leżeć muszą wszyscy członkowie partji i Ko-. 
minternu. . 

Komintern i partje komunistyczne opiera- 
ją się na „demokratycznym centraliźmie" (!): 
organy partyjne są wybieralne i muszą od- 
powiadać przed wyborcami, wszystkie decy- 


zje organów wyższych są bezwzględnie obo- 


| i 


wiązujące dla niższych i muszą być ściśle wy- 
konywane, obowiązuje surowa dyscyplina par- 
tyjna. Zagadnienia partyjne mogą być dys- 
kutowane tylko do chwili decyzji przeż od- 
nośny organ partji, poczem ż dyskusja w 
żadnej kwestji nie może się odbyć, a decyzja 
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wiciele rosyjskiej partji komunistycznej, rzą- 
dzący dotąd Kominternem, boją się o swą 
władzę w przyszłości. Wszak zdarzyło się, że 
szwedzka partja komunistyczna nie chciała 
zostać rosyjską agenturą i musiała wobec te- 
go wycołać się z Kominternu. Trzeba, żeby 
dobrze zapamiętali sobie ten art. ustawy Ko- 
minternu ci, co wzdychają do złączenia się 
z Bolszewją, jak niektórzy posłowie naszego 
Sejmu, którzy w debatach nag ustawami ję- 
zykowemi, wskazywali na Rosję, jako na wzór 
do naśladowania: ; 

Miejsce przebywania Komitętu Wyko- 
nawczego Kominternu, wybieranego przez 
kongres ma być każdorazowo wyznaczone na 
kongresie. Bądźmy spokojni, jest an i pòzo- 
stanie w Moskwie. i 

Może on wyrzucać z Kominternu cało 
partje, lub poszczególnych członków, może też 
przyjmować nowe organizacje i partje. Sta- 
le działającym organem Kom, Wyk. jest jego 
prezydjum. Organami: biuro organizacyjne, 
oddziały informacyjno - statystyczny, agita- 
cyjny, organizacyjny i wschodni, sekretarjat, 
jako organ wykonawczy, redakcja miesięczni- 
ka, sekretarjat ruchu komunistycźnego wśród 
kobiet i t, d. 

'Kom. Wyk. wysyła do poszczególnych 
partji swych pełnomocników, którzy mogą 
działać na terenie danej partji wbrew jej Cen- 
tralnemu Komiteto$i! 

Międzynarodowa komisja kontrolująca (I. 
K. K.) wybierana; przez kongres, nie miesza 
się do spraw politycznych, ani konfliktów or- 
ganizacyjno - administracyjnych, lecz tylko 
kontroluje finanse Kominternu i poszczegól- 


f nych partji, oraz' sprawdza i rozpatruje skar- 


| 


gi na Komitet Wykonawczy i referuje je te- 
muż komitetowi. ; 
Art. 31 — zezwala na tworzenie federa- 


| cji lokalnych np. bałkańska, skandynawska i t. 


musi być wykonana nawet w razie protestu | d. Art. 32 ustanawia, że zjazdy partyjne w 


części partji, bez wskazania jakiej części, t. j. 
choćby większości członków. W. partjach, 
działających nielegalnie, władze naczelne mia- 
nują lub kooptują organy partyjne, t. j. wy- 
bory nie odbywają się. Na czem więc polega 
tu demokratyzm? Czy na braku praw wy- 
borczych, czy na tłumieniu wolności opinii? 
Mamy tu do czynienia wyraźnie ze związkiem 
autokratycznym, opartym na bezwzględnem 
posłuszeństwie władzy naczelnej. 

W rozdziale Il-gim omawiane są prawa 
Wszechświatowego Kongresu Kominternu, ja- 
ko najwyższego organu. Zbiera się on nie 
rzadziej, niż raz na dwa lata i nadaje kieru- 


i 
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Í 


poszczególnych krajach mogą być zwoływane 
tylko za zgodą Kom. Wyk. Kominternu. Art. 
33 ustanawia, że Międzynarodowy Związek 
Młodzieży Komunistycznej jest pełnopraw- 
nym członkiem Kominternu. Art. 34 głosi, że 


| „partje komunistyczne winny być przygotowa- 
' ne do znalezienia się w sytuacji nielegalnej (!). 


Egzekutywa musi tym partjom w przygotowa- 
niach do pracy nielegalnej szczególną okazać 
pomoc. Art, 35 ustanawia niewolnictwo par- 
tyjne. Przejazd członka sekcji komun. z jed- 


| nego” kraju do drugiego może nastąpić tylko 


i 


za zeżwoleniem Ć. K. sekcji, do której czło: 


| nek ten należy, a jeżeli wyjeżdża bez pozwo- 


nek pracy; tylko on posiada prawo dokonania | lenia C. K. nie może być przyjęty do innych 


zmiany ustaw i programu Kominternu. Naj- 
ciekawszym punktem tej ustawy jest art. 7, 
w którym dosłownie powiedziano: y 
„Ilość głosów decydujących" dla każdej 
sekcji na wszechświatowym kongresie okre- 
śla się w oddzielnem postanowieniu Kongre- 
d : do liczby członków danej par- 
tji i znaczenia danego kraju!! 
Tak rozumie Moskwa równość narodów! 
Bofszewicy zwalczają „Ligę Narodów" za to; 
że służy ona jedynie wielkim mocarstwom 
Europy, ale sami ustanawiają przewagę w Ko- 
minternie krajów © większem znaczeniu poli- 
tycznem. Któryż kraj ma to większe znacze- 
mie polityczne? Oczywiście Rosja i przedsta- 


PRZ POPP, 


sekcji Kominternu! 


Centralizm, o którym mowa wyżej, znaj- 


duje oddźwięk w końcowem postanowieniu, 
że zebrać się i radzić na ogólnym zjeździe 
partja poszczególnego kraju ma prawo tylko 
za zezwoleniem Komitetu Wykonawczego Ko- 
minternu! 
' 4 W ustawie Kominternu, dążącego do pod- 
porządkowania świata związku władzy Mo- 
skwy, przejawia się jaskrawo  żandarmsko - 
policyjny centralizm. Hasła zarówno wolności 
człowieka jak wolności ludów zostały podep- 
tane. Narody jak jednostki winny podlegać 
woli satrapów kremlińskich. ? 

s, S. 


A 


- Obrady Sejmu.. 


„Sesja druga 


Sejm zebrał się wczoraj na specjalne 
posiedzenie dla omówienia poprawek, zgło- 
szonych przez denat do całego szeregu u- 
staw. j 

Z: ważniejszych zmian na podkreślenie 
zasługúje przyjęcie przez.Sejm poprawi 
Senatu do ustawy © t. zw. pełnomocnict- 
wach, Większością ¡głosów zgodził się Sejm 
udzielić Rządowi peinomocnictw co do ogra- 
niczenia. liczby świąt, co jednak móże na- 
stąpić tylko w porozumieniu z duchowień- 
stwem. 

Uchwałono również zgodnie z popraw- 
ką Senatu upoważnić Rząd do załatwienią 
sprawy dóbr Żywieckich, natomiast decy- 
zję w sprawie dóbr Włoszkowice Sejm za» 
rezerwował dla siebie. 

Natomiast nie zgodził się Sejm na od- 
roczenie terminu wejścia w życie trzech u- 
staw językowych, które zaczną obowiązy» 
wać już od 1 października r. b  / 

Ogólne zainteresowanie budziła wczo- 
raj interpelacja naszych towanzyszów w 
sprawie rozporządzenia rządowego o prze- 
dłużeniu czasu pracy na G. Śląsku. W tej 
samej sprawie zółosiły również interpelacje 
kluby N. P. R. oraz Chrz. Dem. 
| Ponieważ premjer Grabski oświadczył 
gotowość natychmiastowego udzielenia od- 
powiedzi, ograniczono się tylko do odczyta- 
ia fhterpelacji bez wszczynąnia dyskusji. 
Z przemówienia p. Grabskiego, który 
zresztą bez! przekonania bronił zarządzenia 
”P.. Darowskiego, należy podkreślić uroczy- 
sste zapewnienie, że © rozszerzeniu zarzą- 


AD W | 


<zenie na resztę Państwa niema mowy. 0- 


| 


Posiedzenie 154. | 


świadczenie to obowiązuje. A w takim ra. 
zie i Górny Śląsk, który wszak należy do 
Polski, nie może być gorzej traktowany niż 
reszta Państwa. 

„ Odpowiedź premjera, którą podajemy 
na innem miejscu, 'wysłuchana została 
względnie spokojnie. Natomiast p. Darow- 
ski musiał wysłuchać wiele cierpkich uwag 
z lewej strony Izby, a zwłaszcza cd po- 
słów robotniczych, 

-, Miało wczorajsze posiedzenie także 


piątek, 1 sierpnia 1 


komiczny epizod, Pos, Łańcuckiemu dziw 


nie zależało na tem, aby Marszałek go wy- 
dalił z Sejmu. Ponieważ było to ostatnie 
siedzenie przed ferjami, więc ryzyka wiele 
iego nie było, ale za to efekt dla otumanio- 
nych zwolenników — pierwszej klasy. |. 
Tymczasem Marszałek przejrzał za- 
miary pP. Lańcuckiego i nie dał się Sprowo- 
kować. à 
KA 4 > 
Marszałek oznajmia, że otrzymał ad prezesa 
Rady Ministrów zawiadomienie o nominacji mini- 


strów Skrzyńskiego i Kopczyńskiego, oraz zwolnie. 


nia p. Zamoyskiego z urzędu ministna spraw zagra. 
nicznych, a ministra Janickiego od kierownictwa 
Min( stęrjum Reform Rolnych, 

Władze sądowe domagaja się wydania posłów 
Moritza, Pankrafza, tudzież członków P.P S: Mora. 
czewskieśo Malinowskiego, „Piotrowskiego, Bobrow- 
skiego, Żuławskiego, Kwapińskiego, Ardiszewskie- 
go, Paczka, Pużaka, Barlickiego, Badiziema, Dzię- 
gielewnkiego Śledzińsktego. Pudłarza, Doahrowol- 
skiego, Rławskiego, Niskiego, Biniszkiewicza, Cu- 
piała Ziemięckiego, Ragera i Hausnera, 

(| (Powyżsi towarzysze nasi podpisałi swego cza- 
su interpelację w sprawie D O.K, Lublin, sk:erowat 


924 r. 


> | i > m BĘ 
ną przeciwko osobie ppułk. Garnczarskiego, Ppułk | sejmowej, W ten sposób całą ustawę uchwalona > 


Garmczarski uczuł się dotkmięty treścią intenpela- 

cji i sprawę przeciwko wszystkm podpisanym po- 

słom skierował na drogę sądową, Przyp, sprawozd.) 
KOMUNISTYCZNA BURDA. 

P. Łańcucki: Proszę o głos w sprawie formal. 


nej. 

Marszałek: Według regulaminu misma 
głosu do sprawy formalnej, 

Gdy poseł Łańcucki mino ta wchadzi na try- 
bunę i zaczyna przemawiać, zrywa się wielka wrza- 
wa a marszałek, przerywa posiedzenie, Mimo to 
p. Łańcucki usiłuje dałcj przekrzyczeć wrzawę, 
Wiem wpada na trybunę p, Dobija i przemocą*zrzu. 
ca p, Łańcuckiego zę schodków. . P. Dobija us.ło- 
wał podążyć za p, Łańcuckim, ale członkowie jega 
klubu go zatrzymali, 

Po wznowiemiu posiedzenia p, Łańcucki znowu 
domaga się głosu w sprawie formalnej, krzycząc, 
że sprawa jest ważna, (p, Dębski: bezczelna kana- 
lja), 


teraz 


Marszałek powiada, że jeżeli p. Łańłucki nie 
przestanie mówić, to zacznie stosować regularnin. 
(p. Łańcucki: proszę, Głos: - wyrzucić), 
MONOPOL SPIRYTUSOWY: 
Po uciszeriu się p. Jaroszyński zref 
prawki Senatu do ustawy o monopolu spirytuso- 
wym, poczem przystąpiono do głosowania. Przyję- 
to szereg drobniejszych poprawek Senatu, a prócz 
tego poprawkę o skreślenie drugiego ustępu anty- 


art, 94, że minister Skarbu jest władny rozłożyć na 
raty płażność dodatkowego podajku, Wszystkie bn- 
ne poprawki odrzucono i iem samem ostateczne 
uchwalono ustawę o monopolu spirytusowym, 


INNE USTAWY, 


Poprawki do ustawy o uregulowaniu stosunków 
celnych odrzucono, Dalej p, Manaczyńśki refero- 
wał poprawkę Senatu do ustawy o karach za zwło. 
kę i do noweli o opłatach stemplawych i komunal- 
nych. Przyjęto! jedyną poprawkę Senatu, dotycząc 
terminu wejścia w życie drugiej ustawy. Następnie 
głosewano poprawki Senatu do ustawy o tymczaso- 
wem uregulowaniu finansów komunalnych. Przyję- 
to poprawkę, dozwalającą gminom wiejskim b, za- 
boru rosyjskiego pobrać w drugiem półroczu 1924 r, 
na pokrycie niedoborów budżetowych samoistny 
podatek nietylko z gruntów, í 
handlu i budynków. Przyjęto następnie konsekwen- 
cje tej poprawki. w innych śrtykułach, wreszcie do. 
dano wstęp, że prawo poboru przez gminę m. Lwo- 
wa i Krakowa samoistnego podatku spożywczego, 
wygasa ostatecznie 31 grudnia 1925 r, Poprawkę 
tę przyjęto 136 głosami przeciw 61, 

Po referacie pos, tow, Diamanda przyjęto po- 
prawkę Senatu do ustawy o poborze przez Skarb 
Państwa akcji nowych emisji Według tej popraw- 
ki, ustawa dotyczy spółek akcyjnych  założanych 
przed 1 sierpnia 1914 r. j 

Następnie odrzucono poprawkę Senatu dousta- 
wy o odstąpieniu miastu Puławy gruntu państwo- 
wego pod cmentarz, 

PEŁNOMOCNICTWA. 


Następnie p. Chaciński zreferawał poprawki 
Senatu do ustawy o naprawie Skarbu 


'nictwa), Po przemówieniu p, Poniatowskiego przy: 


siąpiono do głosowania, - 

Przyjęto wszystkie poprawki Senatu (z wyjąt- 
kiem słów w „Wersalu” w punkcie 1). Pomiędzy im- 
nemi upoważniono Rząd do d$raniczenia w porozu: 
mieniu z władzami kościoła katolickiego ilości 


których tytuł własności jest spormy przy 
wykładni traktatów pokojowych w Wersalu i St 
Germain, W głosowaniu imiennem adrzucono sło- 
wo w „Wersalu” 124 głosami przeciw 118, a samą 
poprawkę przyjęto 105 głosami przeciw 82 również 
w głosowaniu imiennem, . 


USTAWY JĘZYKOWE. 


P. Polakiewicz krótko zreferował poprawki Se. 
natu do ustawy o języku władz administnacyjnych. 
Przyjęto wszystkie poprawki Senátu z wyjątkiem 
poprawki, domagającej się, ażeby ustawa weszła w 
życie dopiero 1 kwietnia 1925 r., a mile już 1 paź- 
dziernika 1924 r. i 1 

Do ustawy o języku władz sądowych i notarja- 
tu odrzucono poprawkę o wejście w życie dopiero 
1 października 1925 r. ` A 

Do ustawy o języku w szkołach *przyjęto po- 
prawkę Senatu, ażeby liczba 20 dziec: polskich, a 
nie dopiero 25, wystarczała na to, ażeby wykład 
był dwujęzyczny, 

Z temi poprawkami wszystkie *rzy ustawy u- 
chwalono ostatecznie, . 


OCHRONA DROBNYCH DZIERŻAWCÓW 
2 RLNYCH, 
.P, Bobek rcterował poprawki Senatu. do usta- 
wy o ochronie drobnych dzi rolnych. ) 
W głosowaniu przyjęto poprawkę o ustaleniu 
terminu (ant, 1). Odrzucono 160 głosami przeciw 
99 poprawkę o, dzierżawach dawniejszych odłogów, 
dalej odrzucono w imienrem głosowaniu 165 głosa. 
mi przeciw.97 poprawkę co do prawomocnych wy. 
roków Sądu Najwyższego. 150 głosami przeciw % 
odrzucono poprawkę o zmniejszeniu granicy z 5ha 
na 3,3 ha. 149 głosami przeciw 104 adrzucono AA 
prawkę o wysakości tenuty dzierżawnej w b, dzi-l. 
nicy pruskiej, Odbyło się jeszcze jedno głosowanię 
z obliczeniem głasów, mianowicie co do wypadku 
jeżeli wydz'erżawiony teren podlega parcelacji, Tę 
poprawkę Senatu odrzucono 164 przeciw 94 gł, 
`. Inne poprawki drobniejszej natury bądź przy- 


ięto, bądź adrzucono zgodnie z wnioskami komisji * uroczystości wziął udział delegat klasos 1 


` 


| wschodnich, 2) do ustawy o budowie kanałów że- 


| interpelaję klubu Ch. D. Wejściu p. Kwiat- 


1% 


statecznie. 7 

Dalej głosowano rad poprawkami Senatu: 1). 
do ustawy o wstrzymaniu eksmisji dzierżawców. 
gruntów, zajętych pod budynki w województwach 
ślowych i 3) do X 
INTERPELACJA W SPRAWIE G. ŚLĄSKA. 

Następnie zarządził marszałek odczytanie 
trzech interpelacji wniesionych dada, |, j 
porządzenia ministra pracy *o przedłużenit 
czasu pracy na G. Śląsku. Interpelacje odczy: 
tywano w tym porządku w jakim zostały 
wniesione. Najprzód odczytał tow. Żuławski 
interpelaję Z. P. P. S. Potem p. Kwiatkowski 


rx 
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ustawy o poparciu przemysłu lu-- 


kowskiego na trybunę towarzyszyły okrzyki 
na lewicy: To Korianty zrobił, Korianty na 
czele. Syn robotnika. Po ódczytaniu wołano © 
na lewicy: Precz z obłudą. Interpelację N. P. 
R. odczytał p. Waszkiewicz. Przy słowach 
interpelacji: „P. min. Darowski ponosi część. 
odpowiedzialności za wybuch strajku general- | 
nego na G. Śląsku”. Zawołał min. Darowski: — 
To jest demagogja. Marszałek: Pan minister 
nie ma głosu. Powstała wielka wrzawa na le- 
wicy. Marszałek: Zwracam Panom uwagę, że 
do mnie należy pilnowanie porządku. Mar- 
szałek wskutek wrzawy musi używać wielkięz 
go dzwonka. Na lewicy wołają: Wezwać mi- 
nistra do porządku. Powoli hałas się ucisza. ` 
Marszałek udziela głosu p. prezydentowi _ 
ministrów. Głosy na lewicy: Niech Darowski 
odpowie. -_ | TARTE 
(Przemówienie pfemjera oraz interpela- 
cję P. P. S. podajemy na innem miejscu). .  - 
. Marszałek: P, Barlicki zgłosił wniosek © 
otwarcie dyskusji nad tem oświadzeniem Rza- 
du. (Tow. Reger: Ja zgóry oświadczam, że gło= 
sowanie wcale nie usprawiedliwi D. wi 
go, powinien się podać do dymisji). Pan ź 
nic nie ma do oświadczenia. 4 5 
Wniosek o otwarcie dyskusji odrzucono 
137 głosami przeciw 129. (Okrzyki na lewicy). , 
Ddczytano jeszcze około 70 interpelacji i 1 
ka wniosków. AEE > ya 
Marszałek: Wpłynęła jeszcze interpelacja © 
p. Łańcuckiego, na której odczytanie nie mogę 
pozwolić, gdyż zawiera obelżywe wyrażen 
pod adresem stronnictw i posłów. W tej sp 
wie porozumiem się jeszcze z p. Łańcu 
O terminie następnego posiedzenia powiado-_ 
mię Panów pisemnie. Zostanie on ustalony — 
mniej więcej na połowę pażdziernika , przez 
Konwent Senjorów, który zamierzam ołać 
na początek tegoż miesiąca. Mam nad 
że wówczas znajdziemy na swych pulp 
preliminarz budżetowy. Tymczasem 
Panom wesołych wakacji. (Okrzykki: 
jem, dziękujemy Panu Marszałkowi. 
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Nasze wnioski i interpelacje, 
| | Tow. poseł Pławski i tow. tow. z Z. P.P 
S. wnieśli interpelację do panów: prezesa 
dy ministrów, min. spraw wewnętrznych, 
cy i opieki społ. i rob. publ. w sprawie sy 
matycznego, bezprawnego usuwania K 
wych Zw.,Zaw. z Polskiego Domu Rob. w 
nie przez władze administracyjne. Int 
cja wskazuje, że ataki na Zw. Zaw. w VW 
rozpoczął prokurator sądu okręgow 
Wilnie, p, Hołownia, aresztując i p 
powodu uczestników strajku powszechnego w | 
Wilnie; następnie posypały się ciągłe prze- 
śladowania związków zaw. Od listopada 1% 
r. władzę administracyjne wyrzucają systen 
tycznie 'na bruk Związki Zaw. z lokalu 
skiego Domu Robotniczego. Interpelacja 
maga się przeprowadzenia surowego śled: 
w tej sprawie i ukarania winnych, oraz 
cenia bezprawnie zajętego lokału Zw. Zaw. 
czasu jedynie prawomocnego wyroku sąde 
go w tej sprawie. A 

Tow. poseł Zygmunt Piotrowski i tow. te 
z Z. P. P. S. wnieśli interpelację w spi 
skonłiskowania odezwy zej Ra 
Klasowych Zw. Zaw. w Tarnowie przez 1 
kuratora, który wystąpił przez to w obre 
stronnictwa Ch. D. zaatakowanego „w tej 
dezwie. Podpisani zapytują p. ministra 
wiedliwości, czy gotów jest pociągnąć do 
powiedzialności p. prokuratora w Tarr 
który, jako urzędnik, powinien być be 
ny? : . à 

Tow. tow. posłowie Niski, Kwap 
tow. tow. z Z. P. P. S. wnieśli interpelk 
p. min. sprawiedliwości w sprawie a 
wania Andrzeja Kamperta, instruktora od 
łu grudziądzkiego, przetrzymywanego w. 
zieniu w Toruniu. Interpelacja domaga się 
chodzenia w tej sprawie i zarzą enia zw 
nienia Kamperta z więzienia, jak również 
pociągnięcia do edpowiedzialności dyscy: 
narnei winnych bezprawnego aresztowania. A 


7. 


dód-iec e ksiażki: ukraiiie 


Ukraińscy drukarze we Lwowie ol 
dzili w maju piękną uroczystość 350-lecia 
jawienia się pierwszej książki w języku u 
kraińskim. W r. 1574 ukazała się we Lwowie 
pierwsza drukowana książka ukraińska, któ 
rej twórcą był Iwan Fedorowicz. A 

„Z racji tej rocznicy odbyła się we | 
wie uroczysta akademja, a kooperatywa , 
karz'* wydała śliczną książeczkę, ozd 
licznemi rysunkami i upamiętniającą ro 
oraz pierwszego drukarza ukraiński 
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ewiązków zawodowych tow. Skałak, Zaró- 
«mo „Dziennik ludowy", jak „Ognisko”, organ 
drukarzy, złożyły towarzyszom ukraińskim ży- 
szenia. ; 
„Robotnik”, któremu towarzysze ukraiń- 
æy nadesłali wydaną przez . nich książeczkę 
pamiątkową, przyłącza się do życzeń towa- 
czyszów lwowskich . i 
parlamentarna 
"Z KLUBU P. S. L. „WYZWOLENIE" I „JED- 
|... NOSE LUDOWA”. 
"Na wczorajszem posiedzeniu klubu Zjed. 
P. S. L. dokonano wyboru, przewodniczącego 
«a miejsce p. Thugutta, który złożył godność 
prezesa. > 
Prezesem obrano posła Wal 
_ jesem posła Rudzińskiego. 
AGD RZ OO 
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OŚWIADCZENIE HERRIOTA. 


mret 

Londyn, 31 lipca. (PAT.). Na posiedze- 
_ niu przewodniczących delegacji Herriot.pod- 
 kreślił, iż propozycja kompromisowa przez 
„niego wysunięta, stanowi jedną całość, tak, 
iż arbitraż winien dotyczyć nietylko > gc 
"wy stwierdzenia uchybień niemieckich w 
razie nieosiąśnięcia jednomyślności komi- 
- sji odszkodowań: w tej sprawie, lecz rów- 
nież trudności, które powstałyby w związ- 
| ku ze sprawą niemieckich dostaw w natu- 
rze oraz spłat gotówkowych. / 


-~ PRZESŁANIE PROPOZYCJI 
||. „FRANCUSKIEJ DO KOMISJI. 
|. Londyn, 31 lipca. (PAT.). Przewodnie 
 czący delegacji postanowili przesłać tekst 
p kancuskie propozycji kompromisowej, do- 
 tyczącej przekazania sądowi rozjemczemu 
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spaw, dotyczących całokształtu wykonania 
A pw Dawesa — komisjom dla spraw uchy- 

ień oraz spłat niemieckich, z tem, aby każ- 
da z tych komisji rozpatrzyła w swoim 
_ zakresie memorjał francuski. / 


ró , 

T Londyn, 31 lipca (PAT). — I i II ko- 
misje obradowały dzisiaj rano i w godzi- 
nach popołudniowych. W naradach popo- 
„łudniowych komisja 1-a, rozpatrująca kwe- 
_stję uchybień niemieckich w ujęciu nowe- 
_go memorandum francuskiego, powzięła de- 
cyzję jednomyślną w duchu tej części me- 
 morandum, którą rozpatrywała. W poda- 
_ nym dzisiaj do wiadomości publicznej ko- 
_ munikacie tej komisji jest wyrażona zgo- 
_ da co-do procedury, jaką stosować. będzie 
- każdorazowo komisja odszkodowań w wy- 
" padkach konieczności stwierdzania uchy- 
bień niemieckich. Komisja opiera swe posta-' 
nowienia w tym względzie na identycznie 
brzmiących wnioskach francuskich. Posta- 
 nowienia te, stanowiące właściwie powtó- 
rzenie bez zmiany postulatów francuskich, 
ją następujące brzmienie: 1) Komisja 
szkodowań, wzmocniona w swym skła- 
lzie osobowym obecnością obywatela Sta- 
„dów Zjednoczonych, który również ma pra- 


Teror bezkrwawy 
w Rosji sowieckiej. 


pf 
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(Korespondencja własna). 
NEU ya p 


TEROR CENZURY. 

«ha W. Rosji isinieje cenzura, jakiej ni- 
gazie nietua. Gdyby mogła iść w zawody ze 
_ sławną cenzurą za Mikołaja I, napewno by- 
 łaby zwycięską. Stwierdzono już fakty, że 
w nowych wydaniach dawnych książek 
zmieniane są teksty. Tak przed rokiem wy- 
dano pisma Tołstoja; w których, w całym 
szeregu ustępów, zmieniono zupełnie tekst, 
 wykreślając to, co nie Śdpowiakłało tendelk 
_ cjom bolszewizmu i zastępując nowym tek- 
_ stem „bolszewickim“, Obecnie Tołstej wo” 
_ góle dostał się na indeks. jak'wiclu innych. 
Dziś drukowane być mogą książki tylko o- 
 cenzurowane przez cenzora sowieckiego 
i odpowiadające duchowi balszewiznii. Da- 
wne książki powoli ulegają niszczeniu i są 
zastępowane nowemi wydaniami, jak pisma 
Tołstoja, W ten sposób młode pokolenia u- 
 rabiane będą i wychowywane wyłącznie na 
ko d 4. „ek w: k i 
= >» Prasa jest wyłącznie sowiecka, rządo- 

wa partyjna. Jeśli ukazują się bezpartyj- 
ne czasopisma (miesięczniki, kwartalniki) 
_ „Sachowe, muszą mieć również zabarwienie 
„sowieckie, nad czem usilnie czuwa cenzura 
w stylu mikołajewsko - sowieckim. Obywa- 
-tel sowiecki „nie wie'zatem, co się na świe- 


asa sowiecka podaje wszyst- 


; WIE dzieje. 


-kie wiadomości ze świata w sposób tenden- 
**cyiny, a często zgoła fałszywy. Olbrzymie 
= kolumny dzienników zapełnione 


=, 


są zawsze 
wiadomościami o zbliżającej się rewolucji 
komunistycznej we wszystkich państwach. 

lodzienne strajki powszechne, tra- 
cje, zwycięstwa komunistów w wyborach 
 wszelakich—zapowiadają upragniony dzień, 


> 


| bień przyjęła jednogłośnie propozycję. fran- 


ROBOTNIK piątek 


W dnin dzisiejszym rozpoczynamy druk 
l znakomitej noweli Gotiryda Kellera p. t. „Cho- 
rągiewka siedmiu niezłomnych” w tłumaczeniu 
| St. Frycza i Alfreda Toma. 

l 


Kronika polityczna, 


'NASTĘPCA P. LANDSBERGA. 


zesem dyrekcji polskich kolei 
w Wilnie dotychczasowego prezesa dyrekcji 
stanisławowskiej p. inż. Juljana Staszewskie- 


go. (PAT). 
ZGON POSŁA RUBINA. 


Wczoraj o godz. 3 opał. zmarł w Stanisławo- 
wie poseł do Sejmu, członek koła żydowskiego, 
adwokat Èr. Rubin Jonas. 
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| 'TELEGRAMY. 


Konferencja ienciyńska, 


wo głosu, rozważać będzie każdorazowo 
kwestję, czy ze strony Niemiec ujawniono 
świadomą złą wolę. Gdyby w podobnych 
wypadkach komisja odszkodowań nie po- 
wzięła jednomyślnej decyzji, sprawa uchy- 
bień może być podana decyzji komisji ar- 
bitrów, złożonej z trzech osób i powołanej 
jednomyślnie przez komisję odszkodowań. 
Gdyby jednak w sprawie powołania tej ko- 
misji, „komisja: odszkodowań nie osiągnęła 
jednomyślności, wówczas wybór osób do 
komisji arbitrów dokonany będzie przez 
przewodniczącego najbliższej sesji między- 
narodo' trybunału sprawiedliwości w 
Hadze. W każdym: jednak wypadku prze- 
wodniczącym komjsji arbitrów byłby oby= 
watel Stanów Zjednoczonych. Co do pozo- 
stałych „dwuch członków komisji, to -me- 
morandum postanawia, że reprezentować 
oni będą opinję mniejszości i większości ko- 
misji odszkodowań. Komisja pierwsza po- 
stanowiła jedynie dodatkowo, że wszelkie 
zgłoszenia o uchybieniach niemieckich, nie 
poparte jaskrawym dowodem złej woli 
Niemiec, będą wyłączone. Ptzyjmując po- 
wyższe zasttzeżeniaj w wypadk. ujaw= 
nienia uchybień niemieckich, rządy sojusz- 


nicze po otrzymaniu odnośnego  zawiado- 
miemia naradzą sie na i co do 
zj "mają zastosowane 


względem Niemiec. 


Londyn, 31 lipca (PAT). —.Na odby- 
tem popołudniu posiedzeniu komisja uchy- 


cuską, w sprawie odwoływania się do ar- 
bitrażu na wypadek, gdyby w łonie komisji 
odszkodowań nie doszło do zgody przy 
stwierdzaniu uchybień niemieckich, Obie 
delegacje francuska i angielska wyrażały 
sobie wzajemnie uznanie za wysiłki zmie- 
rzające.do pojednania, które zakończyły 
się takin? rezultatem 

Komisja dla spłat prowadzi dalej o- 
brady: 


Londyn, 31 lipca. (PAT.). Obrady ko- | 
misji 3-ej przeciągnęły się do późnego wie- 


Gdyby wierzyć pismom sowieckim, na: ca- 
łym świecie już od lat paru winien pano- 
wać bolszewizm, Największym wrogiem 
bolszewizmu są socjaliści, więc codziennie 
leją się strumienie blota na Międzynaro- 
dówkę Socjalistyczną, na Mac Donalda, na 
przywódców ruchu robotniczego w poszcze- 
gólnych krajach. Opisuje się szeroko ucisk. 
komunistów i teror narodowościowy w Pol- 
sce, ` przeciwstawiając stosunki sowieckie, 
gdzie nie-komunista może być jedynie bez- 
partyjnym, bo żadna organizacja politycz- 
na poza unistami nie jest dozwolona i 
gdzie w stosunkach narodowościawych 
nuje wszechwładnie imperjakizm. Jest bar- 
dzo: charakterysiyczny szczegół, że gdy ; 
prasa sowiecka podaje wiadomości z Gali- | 
cji Wschodniej, nigdy nie umieszcza ich w | 
ziałe spraw zagranicznych, lecz zawsze 
, wewnętrznych. Galicję bowiem uważają za 
swcją spuściznę po gubernatorze iń- 
skim, 
WPŁYWY BOLSZEWIZMU. 
Bolszewizm, jako idea, -jako program, 
| wśród społeczeństwa nie rozwija się. Poza 
| garstką fanatyków, pozyskano dla partji 
| komunistycznej trochę ludzi otumanionych, 
| ogłupionych, którzy słowa i obietnice bol, 
szewickie, Świadomie fałszywie głoszone, 
przyjęli za prawdę. Ale największa masa 
partyjników, to elementy oportunistyczne, 
a często zgoła szumowiny społeczne, które 
| weszły do partji dla karjery, dla władzy, 
| dla przywilejów 1 pieniędzy, jakie partja 


daje. i 


| 
| | 
i j 
t 


Wszyscy bandyci, zbrodniarze, krymi 
nalni katorżnicy, wypuszczeni z więzień w | 
| czasie rewolucji, - wstąpili do partji i w 
| szczególności w czerezwyczajce znajdowali 

| ujście dla swych krwiożerczych instynktów. - 
| Element ten stał się w partji tak silny, że 
kilkakrotnie dokonywano t, zw. „czystki” 
partji i dziesiątkami tysięcy usuwano ich. 
Ale znaczna ich część pozostaje nadal w 
szeregach partji komunistycznej. 


Minister kolei żelaznych zamianował pre- | 
państwowych | 
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> 
| czora. | Przedmiotem narad była część no- 
wego memorandum. fra iego, którą 


przedłożono komisji, a która traktuje o spo- | mułę. 
1 | UCHWAŁA KOMISJI ODSZKODOWAŃ. 


sobie przelewu spłat odszkodowawczych 
uiszczenia świadczeń rzeczowych. W wy: 
niku dyskusji postanowiono powołać komi- 
sję arbitrów, która decydowałaby w wy- 
padku ewentualnych nieporozumień miedzy 
sojusznikami i Niemcamt w przedmiocie 
tych świadczeń w naturze, jakie przewi- 
dziane są fa okres po roku 1930, a więc 


sja arbitrów zajmowałaby się również i te- 
mi różnicami zdań, które, w. przedmiocie 
świadczeń w maturze, mogą wyniknąć mię- 
dzy rządem niemieckim a komisją dla prze- 
lewu i rozdziału spłat odszkodowawczych. 

Londyn, 31 lipca. (PAT.).. W kołach 
konferencji spodziewają się, 'że w wyniku 
przedstawionych wczoraj i badanych przez 
głównych delegatów konferencji. dwuch 
spriwozdań francuskiego i 
prace. konferencji przybiorą nowy. obrót. 
Pierwszy „z tych dokumentów zawiera fran- 
cusko - belgijski punkt widzenia na kwestję 
ewakuacji wojskowej zagł. Ruhry; oraz 
przedkłada definitywne propozycje co do 
sposobów wykonania tej ewakuacji. u- 
ment drugi jest nowym i szczegółowo wy- 
PORADE planem uskutecznienia pożycz- 
ki 40 miljn. funtów z jednoczesnem przed- 
stawieniem sposobów uzyskania. dla niej 
gwarancji.. Ponieważ kwestja ewakuacji 
wojskowej zagłębia wykracza poza ramy 
właściwych prac konfereneji, która zajmuje 
się wprowadzeniem w.życie planu Dawesa 
wyłącznie z punktu widzenia ekonomiczne- 
go, przeto: zagadnienie tej ewakuacji nie be- 


| 


nocześnie z uwagi na fakt, że delegacja nie- 
miecka po przybyciu do Londynu zechce 


wojskowej zagłębia oraz z innych jeszcze 
względów w kołach sojuszniczych wważają 
za konieczne uprzednie definitywne wypo- 
wiedzenie się w tej sprawie przez obie zain- 
teresowane delegacje, t. j; francuska i bel- 
óijską. 


dają pogląd, że przedłożone wczoraj memo- 
randum francusko - belgijskie pociągnie za 
sobą konieczność zapoznania się z rodza- 
jem przypuszczalnych sankcji, jakie zechcą 
zaproponować rządy francuski į belgijski, 
Dzienniki nie sądzą jednak, aby sprawa ta 
spowodowała jakąkolwiek zwłokę w pra- 
cach konferencji, lub wyłoniła jakieś trud; 
ności. d jednakże ustalono, że spra- 
wa ewakuacji wojskowej ety poza w, AAA 
wym programem prac konferencji loddyń- 
skiej, staje się oczywistem, że rozwiązanie 
tego zagadnienia bedzie przedmiotem od- 
dzielnego porozumienia między delegacja- 
mi francuską i belgijską z jednej i niemiec- 
ką z drugiej strony. Ponieważ tylko wspom- 
niane trzy delegacje zainteresowane są bez- 
pośrednio w sprawie ewakuacji wojskowej, 
nie należy przeto spodziewać się jakichkol- 
wiek zmian w łonie delegacji sojuszniczych. 

Londyn, 31 lipca. (PAF.). Prasa angiel- 
ska podaje, że przewodniczący delegacji 
państw «sprzymierzonych przyjęli ogólne za- 
sady propozycji francuskiej w sprawie woj- 
skowej ewakuacji zagłębia Ruhry. Zdaniem 
dzienników w propozycji tej poczynione być 


szewizmu się obroniła i tworzy dziś masy 
t. zw. bekpartyjne, Bolszewizm musiał więc 
szukać swych zwolenników \w młodszy 
pokoleniach i zaczęto pracę naprzód w 
młodzieży, a potem wśród dzieci, a nawet... 
niemowląt! 

AGITACJA WŚRÓD NIEMOWLĄT. 

Istnieje w Rosji dość dużo domów dzie 
cięcych, gdzie przyjmują dzieci nowonaro- 
dzone, Jak funkcjonują te domy, jak są 
zaopatrzone, to rzecz inna, ale jest ich du- 
żo. W Moskwie cały szereg t. zw. „osob- 
niaków”, t j. prywatnych willi w mieście 
i poza miastem, został po odebraniu właś- 
cicielom, przeznaczony na domy dziecięce. 
Ogólna nędza zmuszała i zmusza wielu ro- 
dziców do oddawania tam swych dzieci, 
choć czynią to bardzo niechętnie. Agita- 
cja komunistyczna zaczyna się już w tych 
instytucjach, Taktyka dostosówana jest do 
materjału. Tak np., gdy pawne trzyletnie 
dziecko, świeżo otłdane do takiego domu, 
wychowywane dotąd przez religijnych rodzi- 
ców, zaszczebiotało coś o Bogu, wówczas 
kazano mu modlić się do Boga o... cukierek. 
Kiedy modlitwa przez dłuższy czas nie 
działała, kazano dziecku modlić się do „to- 
warzysza komunisty”, ubranego jak przy- 


t 


. stoi, w czarną skórzańą kurtkę, „Towa- 
i rzysz 


comunista” natychmiast dał dziec- 
ku cukierek, Systemowi temu nie można 


odmówić sprytu, . ale co to wszystko ma 
wspólnego z wychowaniem scejalistycz- 
nem? 


> POLITYKA WŚRÓD DZIECI. 
Dzieci ad 6-go roku życia organizawa- 
ne są już i wciągane do polityki. Orgamiza- 
cja „młodych pionierów", mająca odpowia: 
dać skaulingowi, obecnie nazwana „dzieć- 
mi tow. Lenina", skupia właśnie to naj- 


które nie są objęte planem Dawesa. Komi-- 


belgijskiego, ` 
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mogą jedyńie pewne drobne poprawki. Zna- 
| leziono jednakże oddawna poszukiwaną for- 


| Londyn, 31 lipca (PAT). — Komisja 
odszkodowań ogłasza następujący komuni-', 
kat oficjalny: na odbytem diś posiedzeniu 
komisja odszkodowań zatwierdziła półurzę= 
dową decyzję, powziętą wczoraj w Paryżu. 
z zastrzeżeniem, że przyjmie ją Bradbu=, 
ry. Decyzja ta brzmi jak następuje: „Ko- 
misja postanowiła odbywać urzędowe pos. 
siędzenia w Londynie za każdym razem, 
gdy tyłko zajdzie tego potrzeba dla oma-. 
wiania spraw podpadających pod jej kom- 
encję, jakie moga się wyłonić w związ- + 
| z wprowadzeniem w życie sprawozda- 
| nia rzeczoznawców”. | 


W IZBIE GMIN, 


Londyn, 31 lipca. (PAT.) Na dzisiej. 
szem posiedzeniu Izby Gmin postanowio- 
no, że obecna sesja ah się w czwar- 
tek przyszłego tygodnia, poczem zarządzo- 
na będzie przerwa w NE izby aż do 
28 października b, r. Na żądanie | 
opozycji Beldwina, domagającego się jesz: 
cze przed zamknięciem sesji sprawozdania 
tządowego o przebiegu i rezultatach konfe- 
rancji angielsko - sowieckiej, premjer od- 
powiedział, że żądane spra i przed- 
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, stawi jeszcze 7 zamknięciem 
! Z podobnem żądaniem w odniesieniu k 
konferencji międzysojuszniczej, wystąpił 


' Lloyd George. W odpowiedzi na to premier 


dzie przedkładane plenum konferencji. Jed- ' 


niezawodnie poruszyć westję ewakuacji. 


Co do tej kwestji dzienniki wypowia- | 


Na ludzi uczciwych bolszewizm wpły* | młodsze pokolenie. 
wu mieć nie może. Inteligencja robotnicza , była się ur ść 
w znacznym stopniu przed wpływami bol- | nizacji. Dzieci z różnych 


i 
} 


oznajmił, że jeśli żądanie to zostanie po- 

wtórzane na posiedzeniu poniedziańkowem 

Izby, to; wówczas premier będzie mógł po- 

dzielić się z Izbą pewnemi szczegółami, don 

tyczącemi tej sprawy. 3 

AMERYKANSKI SEKRETARZ STANU 
W BERLINIE, 

„Berlin, 31 lipca. (PAT.). Sekretarz $ta- 
nu, Hughes, oczekiwany jest tu w niedzielę. 
Ponieważ kanclerz i minister spraw zagra- 
nicznych w tym czasie nie będą prawdopo- 
dobnie obecni w O row 

odeimował prezydent Rzeczypospolitej i 
Latag (enie stanu Maltzahn. Prezydent Ebert 
podejmować bedzie Hughesa śniadaniem. 
Oficjalnie komunikują, że pobyt Hughesa w 
Berlinie będzie miał charakter prywatny. 

HUGHES W BRUKSELLI. 

Paryż, 31 lipca (PAT). — Hughes a- 
merykański sekretarz stanu, wyjechał do 
Brukseli. 


Londyn, 31 lipca (PAT). — Biuro Reu- 
tera donosi z Brazylji: Połączenia telegra- 
Sg 1 Api pore? fm i 

Paulo są przywrócone. olejo= 
wy będzie podjęty w tym tygodni. Wy- 


syłkę kawy jaż wznowiono. 
lamach na admirala angielskiego 
we Włoszech 


Rzym, 31 lipca. (PAT.) „Giornale d'T- 
talia“ donosi, iż w L Marina nieznani 
sprawcy ciężko ranili wystrzałami z rewal- 
weru kontradmirała angielskiego Dogsona. 

>» Š 
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W początkach maja od- 
tość przemianowania orga" 
akręgów wybiera- 
ły swych delegatów na mityngi centralne, 
PAPawały o sytuacji politycznej 1 t. p. 
tale biorą one wdział we wszystkich mani- 
festacjach pór pm w łach « 
przymusowo wciągane są tej organiza- 
Ski wpaja im się religję bolszewizmu. 
Świeżo w „Izwiestjach'* moskiewskich 
kongre l 


Ale 

a; men 
A+ 

gwańbtom policji 

ernu  miadzieży 


pionier 
dzynarodówego Odpowiedział chiński (!) 
delegat o zgoła niechińskiem nazwisku, Pro- 
letarski. Ile liczył sobie lat, nie powiedzia- 
no, ale obiecał, że „zrobią wszystko, alpy 
zwalczyć własną burżuazję”. > U wi 
Pod Kijowem, w dawniejszej Puszcze- 
Wodicy, a e-Lenińsku, jest kolonja 
dla dzieci. Jest tam 867 dzieci i kilkunastu 


wych komisarzy ludowych wszystkich 


s re- 
sortów. 


wego Cik'a; inni kilkuletni komisarze, 
członkowie Cik'a, wygłaszali i 
tyczne w : i i 


wnętrznej, jak i międzynarodowej, 
trochę zawcześnie?,, 
a wn 


. hiuw Izby Gmin Snowden przedstawił rzą- 


Nr. 209 


Ś ł P. 


ANTONI JÓZEF MAJDE 


Pracownik Państwowych Zakładów Graficznych. Wychowaniec insty=< 
tutu Głucheniemych i Ociemniałych. 


Po długich, lecz ciężkich cierpieniach zmarł dnia 31 Lipca 1924 r. przeżywszy łat 42. 
Pogrążeni w głębokim smutku: żona, siostry, brącia i rodzina zapraszają krewnych. 


„przyjaciół, kolegów i znajomych na wyprowadzenie zwłok z kaplicy Szpitala Ś-go 
Ducha (ul. Elektoralna 12) dnia 2 sierpnia r. b. w sobotę o godz. 10 rano na cmen- 
tarz Śsgo Wincentego na Brudnie. 


Walka z bezrobociem w Angiji. 


się odrzuceniem większością 50 głosów wnio- 
sku konserwatystów o wyrażenie rządowi 
votum nieufności. 


Londyn, 31 lipca. (PAT.). Izba lordów 
przyjęła w trzeciem czytaniu projekt ubez- 
pieczeń przeciwko bezrobociu wraz z po- 
prawkami, z których główne zostały przez 
Izbę Gmin odrzucone, 


Mussolini kroczy staremi ścieżkami. 


„Rzym, 31 lipca. (PAT.). (Stefani). Z o- 
kazji jutrzejszego zjazdu faszystów w Bo- 
lonji, na którym/będzie reprezentowanych 
63 kół faszystowskich tej prowincji, Musso- 
lini wystosował do posła Arpinatiego, komi- 
sarza związku faszystów bolońskich, pismo, 
w którem pozdrawia faszystów tej prowin- 
cji. piśmie swem, odpowiadając na za- 
rzuty stawiane faszyzmowi, Mussolini za- 
znacza m. in.: Jeżeli chodzi o wymierzenie 

ry przeciwko tym, którzy naruszają pra- 
e. czyniliśmy to dotychczas i czynić bę- 
p iemy nadal (?!). Jeżeli chodzi o zwal.- 
cae bezprawia, zwalczaliśmy je i zwal- 
zać będziemy nadal (?!). Jeżeli chodzi 


Londyn, 31 lipca. (PAT.) Na posiedze- 


dowe projekty zwalczania bezrobocia. Pro- 
jekty te przewidują m. in. prace z dziedzi- 
ny kolejnictwa i elektryfikacji. 

„ „Londyn, 31 lipca. (PAT.), Wczorajsza | 
dyskusja w sprawie bezrobocia zakończyła 


ście. Nikt nie śmie o tem mówić otwarcie, 
wiem jednak, iż w łonie opozycji żywią na- 
dzieję podporządkowania faszyzmu syste- 
mowi parlamentarnemu i wznowienia w ten 
sposób „dawnych historji". Domagają się 
naprzykład, abym zrezygnował z godności 
przewodniczącego partji. Jest to żądanie 
niesłychane. We Francji republikańskiej, 
pisze Mussolini, szef rządu jest jednocze- 
śnie przewodniczącym partji radykalnej; w 
ultrademokratycznej Angljj Mac Donald 
jest jednocześnie szefem rządu i leaderem 
partji pracy, nie lekceważąc bynajmniej o- 
bowiązków partyjnych. Mussolini zaznacza, 
iż na wielkiej radzie faszystów nie omawia- 


dalej o rządzenie ni Ą i ape 
» e nietylko partją, lecz ca- | no nigdy konkretnych zagadnień rządowych, 
iym krajem, to a zwłaszcza tych, które dotyczyły polityki 


r m, to zasadą ta była zaws d- 
łożem mojej akcji rządowej ( 21). Czego 
żądają od nas? — zapyśuje Mussolini w li- 


W parlamencie francuskim. 


MONOPOL ZAPAŁCZANY czył dyskusję nad ustawą o amnestji do 
I AMNESTJA. | kaca ei Pr o powa wez 
_ Paryż, 31 lipca. (PAT.) Izba wypowie. | 5%: przedłużający dotychczasową waż 
działa się 338 głosami przeciw 204 za przy- czej Mae) gry NEIRA W 4 
wróceniem monopolu na zapałki, Przyjęto HE rehabilitacji rozstrzelanych r 
następnie w całości projekt kredytów na | TU mierzy. t 
rok 1924-ty. | GEN. SARRAIL POWOŁANY DO 
|. Komisja prawnicza Izby przyjęła pro- ARMJI. 
jekt amnestji, uchwalony przez senat. 
W SENACIE. 


Paryż, 31 lipca, (PAT.) Senat odro- 


imnych państw. 


Paryż, 31 lipca. (PAT,) Izba deputo- 
wanych uchwaliła powołanie do czynnej 
służby gen: Sarrail. 


© granice Irlandii. 


Londyn, 31 lipca. (PAT.) Dziś rano 
odbyło się posiedzenie gabinetu w przed- | 
miocie granic między Ulsterem a Wolnem 


Państwem [rlandzkiem, Rozważano przy- 
że kwestja ta 


premjer powiedział, że na naradzie tej nie 
powzięto jeszcze żadnych decyzji. Jako 
przyczynę, która spowodowała .zerwarie 
któ rokowań, premjer wymienił odmowę rządu 
czyny, które ów ZA , ulsterskiego wydelegowania przedstawicie- 
a na PAD czowe Posiedzenie | li tego rządu 4 komisji, której, „seo ie 
ż „zwyczajny, z uwagi na zewidyw traktat anglo-irlandzki, a któ: 

fakt, że brali w meta udział nietylko leade- | d miała MEI ake ALR kwestje gra- 
rzy 3-ch głównych stronnictw politycznych, | nie. Sprawa w rezultacie przekazana zosta- 
lecz również i ci delegaci irlandzcy, którzy ła komisji prawniczej Rady Tajnej do za- 
w swoim czasie podpisali traktat anglorir- | opinjowania. Premjer zaznaczył następnie 
łandzki. powołujący do życia Wolne Pań- | że komisja ta zdecydowała, i wakić Kika. 
stwo, Wśród biorących udział w tych nara- odmowy ze strony rządu ulsterskiego, nie 
dach byli: Lloyd George, lord Birkenhead | może być mowy o powołaniu proponowanej 
i sir Laming Worthington Evans. ] komisji granicznej. Zadaniem narad przy 
Zapytywany na popołudniowem posie- | Downing Street jest znalezienie punktu 
dzeniu Izby Gmin o rezultaty tych narad, ! wyjścia z trudnego położenia. 


Sprawa Stanistawy Umińskiej. 


PROCES ROZPOCZNIE SIĘ W PAŻ- kazały p. Umińskiej. P. Umińska została 

i DZIERNIKU. , w sobatę dk OC CN pry») na 

ryż, 31 lipca. okat Bej- | Wolność i pozostanie w Paryżu aż do zakoń- 

tin, myc dwa Eine AE PE czenia dochodzenia,. t.. zn. prawdopodobnie 

w sprawie Stanisławy Umińskiej, odjechał | do końca ias Sprawa przed sądem 

dziś z Paryża: P. Beilin podkreślił niezwy- | przysięgłyć rozpocznie się -w końcu paż- 
kłą życzliwość, jaką władze francuskie o- | SZTUKA. 


i O EEE 


| 
| 


A e e- 


MirRECYA 


Düsseldorf; 31 lipca (PAT). — Dys- 
kusje pomiędzy komisją, złożoną z 6 re- 
prezentantów górnictwa i przedstawicieli 
koncernu przemysłowego zagłębia Ruhry, z 
jednej strony i M. I. C. U. M. z drugiej 
strony zakończyły się odnowieniem ukła- 
dów, wygasających z dniem 31 lipca na wa- 
runkach następujących: Dostawy bezpłat- 
ne w naturze, będą wykonywane nadal tak, 
jak je wykonywano dotychczas, 2) poczy- 
nając od 1 sierpnia opłaty i podatki z tytu- 
łu przywozu i wywozu będą zredukowane 
do połowy: 3) podatek węglowy od 1-$o 
sierpnia ustala się na 0,25 marek za tonę, 4) 
podatek węglowy należny za ubiegły lipiec, 
zmniejsza się do 0,50 marek za tonę. 


WYPOWIEDZENIE UMOWY 
; GÓRNICZEJ. 


Essen, 31 lipca. (PAT.). Związek wła- 
ścicieli kopalń wystosował do- czterech 
związków górniczych następujące pismo: 
'owołując się na rokowania z dnia 23 lip- 
ca, dotyczące regulacji zarobków w kopal- 
mach. związek pracodawców wypowiada 


niniejszem obowiązujący w obecnej chwili 
tegoroczny układ ca do zarobków, 


i MW wwii u ołów 
komunis yoray. 


i s J « 

Lipsk, 31 lipca. (PAT.) Trybunał pań- 
stwowy w Lipsku odrzucił zażalenie z po- 
wodu rewizji, dokonanej przez policję w 
parlamencie w lokalu klubu trormmistycz- 


Karathan postom przy rządiie 
SEN 


Pekin, 31 lipca, (PAT.). Karachan wrę- 
czył dziś swe listy uwierzytelniające. 


poet Faresa otrzymał. dym sję. | 


Bukareszt, 31 lipca. Dziennik urzędo- 
wy ogłasza dekret zwalniający ministra Flo- 
resco na własne jego życzenie ze stanowi- 
ska posła rumuńskiego w Warszawie. 


ZZ ÓW O WO EO OOO A EEN nn w w p w w w w w w e ee 


Profes krakowski. 


Kraków, 31 lipca. (PAT.). W procesie 
o zajścia listopadowe dziś o godz. 18-ej m. 
20 rozpoczęło się odczytywanie werdyktu 
przysięgłych. które trwało półtorej godziny. 
rzysięgli zaprzeczyli wszystkim pytaniom, 
dotyczącym zbrodni buntu, rozruchów i 
wszystkich innych przestępstw politycznych. 
Co się tyczy posła Stańczyka, pytanie 
w sprawie buntu, zaprzeczone zostało 12-ma 
głosami. Pytanie w kwestji rozruchów — 
11-ma głosami. Inne pytania od 5 do 7 gło- 
sami. 
Pytanie co do p. Klemensiewicza w 
sprawie buntu zaprzeczone zostało 12-ma 
głosami. W sprawie rozruchów 7-ma gło- 
sami. Wszystkie inne pytania od 5 — 11 
głosami. 


Nowe Ślady zbrodni Haarmanna. 


Berlin, 31 lipca. (PAT.) Świeżo wpły- 
nęły do policji berlińskiej doniesienia o za- 
ginięciu dwuch młodych łudzi. Ostatnie 


wiadomości, otrzymane od zaginionych, 
pochodzą z Harncweru. Niewątpliwie do- 
niesienia te są w zwięzk: ze sprawą Haar- 


manna. 


Ralytikacja Konwencii Nłajpodzkiej. 


Kowno, 31 lipca. (PAT.), Sejm litew- 
ski ratyfikował konwencję kłajpedzką. 


katastrofa lotnicza W Paryl. 


Paryż, 31 lipca. (PAT.) Na jednem z 
przedmieść paryskich p samolot, Pilot 
został ciężko ranny. echanik oraz diwie 
kobiety z pośród publiczności zostały za- 
bite, 5 osób odniosło ciężkie rany, w tej 
liczbie matka i brat pilota. 


Syny wynalazca Matthew —kalekq. 


Nowy Jork, 31 lipca, (PAT.). Wyna- 
lazca „promieni śmiercionośnych'', Matthew 
skutkiem operacji, której się poddał w No- 
wym Jorku stracił oko. - 


Wynrawa do Grenlandii. 


Kopenhaga, 30 lipca, (PAT.) PR. Otrzy- 
mana tutaj radiodepesza, wysłana ze szku- 
ny „Groenland“, donosi, że okręt, który, 
jak wiadomo, zawiózł pionierów kolonizacji 
duńskiej we Wschodniej Grenlandji, wpły- 
nął już do zatoki Rosenwingen. ,, - 
land” zarzuciła kotwicę, korzystając z o- 
słony okolicznych lodowców, przed wiatra- 
mi, Załoga „Groenland“ . wylądowała dla 
zbadania terenu. Statek po naprawie uszko- 
dzeń, wyrządzonych przez lody, uda się do 
Reikjawik. 

Co do losów załogi „Teddy pierwszej 
szkuny, która w czerwcu r. ub. udała się do 
Wschodniej Grenlandji, to załoga ta nie 
przepadła bez wieści, jak początkowo są- 
dzono, lecz ocalała i odnaleziona została w 
Angmagsalik u wschodniego brzegu Gren- 
landji. Rozbitkowie „Teddy“ przewiezieni 
zostali na parowcu im „Quest. 
Według dalszych wiadomości, okazuje się. 
że „Teddy“ ugrzęzła w lodach w okolicy 
wschodniego brzegu Grenlandji, mianowicie 
u Skoresby sound w początkach paździer- 
nika r, ub, i dopiero około połowy grudnia 
ABYM udało się dotrzeć do Angmagsa- 
lik, 


Pogtrzetonie. przy więzieniu wojskowym 


Sierżant z wojskowego więzienia przy ul. 
Dzikiej, Władysław Ganicki, wczoraj wieczo- 
rem obchodził posterunki uliczne. Przy do- 
mu nr. 12 przy ul. Lubeckiego, który sąsiadu- 
je z więzieniem, sierżant dostrzegł grupę o- 
sób, którym kazał rozejść się, Ponieważ ci nie 
usłuchali, sierżant strzelił i zranił w klatkę 
piersiową Szymona Tajtelbauma, mieszkańca 
domu przy ul. Lubeckich 12. Ranionego w 
stanie groźnym przewieziono do szpitala sta- 
rozakonnych. 


uozrohocie we Hłocławin. 


W związku z notatką naszą, podaną we 
wczorajszym numerze „Robotnika”, woje- 
wództwo warszawskie komunikuje nam, że 
na bezrobotnych we Włocławku ministerjum 
pracy wyasygnowało 88,000 zł. i że czynione 
są starania o dalsze zapomogi.  Wypłacanie 
zasiłków niebawem ma się rozpocząć. 
Niezależnie od powyższego, magistrat m. 
Włocławka uruchomił cały szereg robót miej» 
skich inwestycyjnych, przy. których ma zna- 
leźć zatrudnienie prawie połowa bezwobot- 
nych. : FO zo, 
'Z drugiej strony spodziewane jest zmniej- 
szenie się: liczby bezrobotnych we Włocławku 
przez odpływ robotników do robót polnych 
na roli. 


AERO AJ RED aaa a T 
ZAJŚCIA KRAKOWSKIE W ŚWIETLE 
PRAWDY, 


Dnia 5 sierpnia (wtorek) o godz. 7 w. 
w sali Zw. Zaw. Handlowców odbędzie się 
odczyt zbiorowy o zajściach krakowskich. 
Karty wstępu otrzymać można w sekreta- 
a W. O. K. R.P.P.S, Al. Jerozolimskie 
r. 6. od godz. 10 — 11517. j 


ROBOTNIK piątek, 1 sierpnia 1924 r. EEA ia: 


Prowincja. 


W naszym powiecie tak samo jak 1 w całem | 
Zagłębiu naftowem, przemysłowcy rozpoczęli pro- 
wokacyjną walkę ze zdobyczami robotniczemi. Ma- 
sowe redukcje, łamanie umów zbiorowych, kaso- 
wanie angielskiej soboty — są to fakty na porząd- © 
ku dziennym w Zagłębiu ra 

Wobec tych prowokacji kapitalistów nafto- 
wych, robotnicy naftowi, zorganizowani w Związku 
Górniczym, Metalowym i Chemicznym, rozpoczęli 
akcję obronną. 

W ostatnim okresie odbyły się w powiecie Kro. 
śnieńskim 3 zgromadzenia posła tow Kwapińskiego. 

Pierwsze odbyło się w Iwoniczu, w sali gmin- 
nej, w dn. 24 ub m. Na zgromadzeniu tem przema- © 
wiali miejscowi towarzysze, informując tow. posła 
o nadużyciach kapitalistów naftowych Po tych 
przemówieniach zabrał głos tow. Kwapiński, referu- 
jąc o sytuacji politycznej i gospodarczej Państwa, 
następnie zdał sprawozdanie z działalności Sejmu. 

W dn. 25 ub. m. odbyło się zgromadzenie w 
Potoku, a w dn. 27 ub m. odbyło się wielkie zgro- 
madzenie ludowe w domu ludowym w de, 
zwołane staraniem pow. Komitetu P.P.S Na zgro- 
madzeniu tem, oprócz robotników: z pow. Krośnień. 
skiego, byli obecni robotnicy z pow Jasielskiego i 
Gorlickiego. Po przemówieniu tow Kwapińskiego, 
który zdał sprawozdanie sejmowe oraz omówił 
szczegółowo sytuację gospodarczą w kraju, delega- F 
c* poszczególnych kopalń zdawali sprawę z sytua- 
cji na kopalniach. | 

Jak wynika z tego sprawozdania, większość 
dyrektorów łamie umowy. Na specjalną uwagę za- 
stugują kopalnie b. ministra Steczkowskiego, gdzie 
robotników zmusza się do 12-godzinnej pracy, pod 
groźbą wyrzucenia z pracy. s 

Po wyczerpującej dyskusji, uchwalono rezolu- 
cję, w której zebrani delegaci, członkowie związ. 
ków: górniczego, metalowego i chemicznego oświad- 
czają w związku z zamachami kapitalistów na za- 
robki robotnicze i czas pracy, że nie zgodzą się na 
żadne zmiany w dotychczasowych warunkach pła- 
cy i pracy, oraz że prowadzić będą walkę w obro- 
nie swoich dotychczasowych zdobyczy wszystkiemi 
rozporządzalnemi środkami ` ij 

Oprócz tego uchwalono protest z powodu prze- 
dłużenia czasu pracy na Górnym Śląsku przez min. 
pracy Darowskiego, oraz zapewnienie, że na we. 
zwanie robotników górnośląskich, za pośrednict- | 
wem Centr. Komisji Zw. Zaw. w Polsce, zebrani 
wystąpią do walki przeciwko temu prowokacyjne: 
mu rozporządzeniu. SRA 


LUSZCZA (paw. Łuniniecki). $ 
(Korespondencja własna). EEr 


28 ub. m. odbył się, staraniem Zw. Zaw. Rob. 
Drzewnych, wiec w Luszczy, Sprawy polityczne, 
referował tow posel Wolicki, zawodowe—iow. Wits 
kowski. con 

Tow. poseł Wolicki w: przemówieniu swojem, 
jaknajostrzej potępił postępowanie miejscowej poł | 
licji, która w ostatnich dniach trzy razy aresztowa- 
ła i odprowadziła do miejsca zamieszkania tow. 
Witkowskiego, instruktora związkowego, niedopusz. 
czając do zwołania zgromadzenia URRI 

Robotnicy miejscowi, chłopi oraz kolejarze, "z 
uwagą słuchali wywodów naszych towarzyszów, 
przyrzekając stać wiernie pod sztandarem PPS 
w walce o prawa ludu, RE 


4% 
4 
o 


NOWOŚWIĘCIANY. 


Dn 20 lipca, na placu przed kościołem, odbył 
się wiec poselski tow. posła Pławskiego. Wobec 
kilkuset chłopów i robotników, tow poseł dał o. 
braz rządów w Polsce, przedstawił rolę poszcze- 
gólnych partji i działalność Sejmu oraz wykazał ros 
lę klasy robotniczej w budowie Państwa i obłudę 
Chjeny. Ż 
Następnie tow, Pławski oświetlił destrukcyjną 
robotę komunistów i omówił ustawy językowe — 
Po przentówieniu tow posła, zebrani jednogło+ 
śnie wyrazili votum ufności P, P, $ i Z. P. P S4 
stwierdzając, że jedynie P. P S. broni należycie 
interesów mas pracujących, Su E 
Następnie odbyło się zebranie Nowoświęciań- 
skiego Koła Z. Z, K., w którem wzięło udział zgórą 
100 ludzi Obszerny referat w sprawach zawodo- 
wych wygłosił tow. Szablicki tow. Pławski zaś 
zreferował sprawy sejmowe. działalność komisji k 0 
munikacyjnej, poczem znaczenie Z. Z, K. i nawoły= 
wał do wstępowania do Związku i do pracy w nim e 
Jako rezultat zgromadzenia — do Z. Z. K za- 
pisało się 11 członków związku chadeckiego PZK. 
który liczył w Nowoświęcianach wszystkiego 22 
członków. ję 


ak ogg AE 

Dziś o godz. 7 wiecz. w lokalu Oka | 

Al. Jerozolimskie Nr. 6, odbędzie się Konfe- 
rencja Międzydzielnicowa w sprawie zama- 
chu na 8-godzinny dzień pracy. Przybyć 
winni: członkowie W.O.K.R., Komitety dziel 


nicowe w pełnym składzie, mężowie zaufa- 
nia w związkach zawodowych i fabrykach. 


Z życia partji 


Z WYDZIAŁU KOBIECEGO, 


Odczyt tow. dr. Budzińskiej - Tylickiej, p. 
t: „Sprawa robotnicza w Ameryce i emigracji 

polska”, (Część H-a) odbędzie się w sobotę, 
da. 2 sierpnia o godz. 8 wiecz. w sali O. K, R, 


6 


Na raty! 


R 


Ha majdagedniejszych warunkach. 
Zaliczka według możności płatni- 
czej klijenta, 

Spłaty długoterminowe. 


Wykwintne Okrycia damskie, kostjnmy, ubiory męskie i gotowa pializa 


nabyć można tylko w Pierwszorzędnej Pracown 


p.  „Okryćpolć 


Marjańska Ne 3 m. 5, 
tel. 257-03, w bramie, ll piętro. 


w. H. BRURKROWICZ 


Saee NA 
Al. Jerozolimskie 6 I p. Po odczycie dyskusja. 

Odczyt tow. dr. Budzińskiej - Tylickiej, 
wygłoszony we wtorek w sali O. K. R., obu- 
dził żywe zainteresowanie. Nie watpimy, że 
towarzysze i towarzyszki wypełnią w sobotę 
salę O. K. R. po brzegi, by wysłuchać dalsze- 
go ciągu barwnego i pełnego treści odczytu. 
Wstęp wolny dla wszystkich. 


- W piątek, dn. 1 sierpnia, 


Wydział Prawobrzeżny. O godz 6 popoł. punk. 
iualnie w lokalu OKR., Al. Jerozolimskie 6, odbę- 
dzie się posiedzenie Wydziału Prawobrzeżnego. 


Ruch zawodowy. 


||| Że Zw. Zaw. Prac. Przemysłu Cukierniczego, 
W dm. 28 ub, m, odbyło się walne półroczne zebra. 
nie Zw. Zaw. Rob. Przem. Cukierniczego w Polsce. 
Przewodniczył kol. Zacharski, Sprawozdanie z ogól- 


- mej działalności zdał kol, Biruszkiewicz; sprawy 'po- 


. średnictwa pracy referował kol. Stepanajtys, sprawy 

_ bibljoteki — kol. Zieliński; sprawozdanie kasowe 
zdał kol. Ziembicki; sprawozdanie Komisji Rewizyj- 

nej — kol Herbst. Sprawozdania, po krótkiej dys- 
kusji, przyjęto. 

Dłuższą dyskusję przeprowadzono nad zorga- 
= nizowaniem pomocy fabrycznej przy Związku Spo- 
- żywców. Z powodu spóźnionej pory, wybory uzu- 

pełniające do Zarządu, przyjęcie regulaminu zapo- 
= mogowego i pośrednictwa pracy oraz sprawę zwo- 
= łania Il-go Zjazdu odłożono do następnego zebra- 
| nia, które odbędzie się 4-g0 sierpnia. Zarząd prosi 
= ogół członków o jaknajliczniejsze przybycie na to 
- zebranie. 
4 Ze Zw. Rob. Przejm. Spożywczego. Dziś o godz. 
6 wiecz., w lokalu przy ul, Chłodnej, odbędzie się 
_ posiedzenie Wydziału Wykonawczego. Proszeni są 
Ero przybycie tow. tow : poseł Dobrowolski, Moraw- 
_ ski, Walentynowicz, Śladowski, Grymin, Stanioch, 
| Laskowski, Marks, Ulman i Bluczyć. 


|... Zakończenie strajku kelnerów i kucharzy w 
Krakowie. Strajk kelnerów i kucharzy w Krako- 
wie zakończył się po 3-tygodniowem trwaniu ugo. 
- dąryzawartą w ubiegłą niedzielę przy interwencji 
ł inspektora pracy, p, Lipczyńskiego. W: poniedzia- 
dek rano kelnerzy i kucharze podjęli pracę w re. 
 stauracjach i kawiarniach. 


=.. Ze Zw. Prac, Instytucji UżytŁ Publ. w Polsce, 
$ W dn. 4 sierpnia r. b., w poniedziałek, o godz 
6 popol, w lokalu Związku, przy ul. Wareckiej 7, 
` odbędzie się posiedzenie Komitetu Wykonawcze. 
166 z następującym porządkiem dziennym: 1) od- 
czytanie protokułu z ostatniego posiedzenia; 2) 
sprawozdanie Sekretarjatu: a) ogólne, b) kasowe; 
13) akcja ekonomiczna; 4) zwołanie Zarządu; 5) Se- 


A 


. kretarjaty Okręgowe; 6) wolne wnioski. 

-Ze względu na ważność spraw wszyscy towa- 
 rzysze, członkowie Komitetu, proszeni są o punk- 
_ tualne i konieczne przybycie 


| Baczność Robotnicy Budowlani! Z powodu 
3 strajku robotników budowlanych i ziemnych w 
Przemyślu — należy Przemyśl omijać! 

| Ruch kułt.-oświatowy. 


SENA Wycieczki tatrzańskie, 


Zarząd Główny T. U. R urządza w sierpniu 
_5-cio dniową wycieczkę w Tatry, połączoną ze 
zwiedzaniem Krakowa 
odp Wyjazd we wtorek, 12-go sierpnia r. b, wie- 
 €zorem, w środę przed południem zwiedzanie w 
Krakowie Wawelu, Muzeum Narodowego, Uniwer- 
_sytetu Jagiellońskiego i td) Przyjazd do Zakopa- 
nego w środę wieczorem, 

5 /W Zakopanem zostają urządzone dwie wy- 
 /cieczki: dla słabszych i silniejszych Uczestnicy 
_ łatwiejszej wycieczki nocują przez cały czas w Za- 
| kopanem, zwiedzając w Zakopanem Muzeum Ta- 
- trzańskie, Papiernię, Szkołę Przemysłu Drzewne- 
 $goit.d. Pozatem program łatwiejszej wycieczki 
| przedstawia się, jak następuje: Pierwszy dzień — 
Czerwone Wierchy i Giewont; drugi dzień — Do- 
lina Kościeliska przez Miętusią; trzeci dzień — 
Czarny i Zmarzły Staw; czwarty dzień — Doliny 
okoliczne — Białego, Sarnia Skała, Strążyska, Ły- 
| sanki 
| Druga wycieczka, irudniejsza, wyruszy pod 
"kierownictwem posła Czapińskiego na czeską stro- 
nę. Pierwszy dzień — przez Liljowe i Zawory do 
_ Koprowej Doliny na noc; drugi dzień — przez Do- 
| line Niewcyrki, Stawy Terjańskie, Szczyt Furkotu, 
Dolinę Młynicy do Jeziora Szczyrbskiego na noc; 
trzeci dzień: Popradzki Staw, Mięguszowiecka Do- 
lina, Rysy .do Morskiego Oka na noc; czwarty 
dzień — przez Dolinę Pięciu Stawów i Kozią Prze- 
_łęcz albo Zawrat do Zakopanego. 
=. Odjazd do Warszawy niedziela, 17-g0 sierpnia 
+ b., wieczorem 
- Koszty wycieczki na jedną osobę wyniosą 0- 
koło 50 złotych, t, j. przejazd i noclegi 35 zł, ży- 
 wność na 5 dni około 15 zt Liczba uczestników 
_ ograniczona, pierwszeństwo mają członkowie T.U.R, 
Zgłoszenia nadsyłać należy do Sekretarjatu Gene- 
| rainego TUR. (Warszawa, Warecka 7, od godz. 
5 — 7 wiecż.), opłacając na rachunek kosztów 15 
złotych. Zapisy z prowincji wraz z zadatkiem i 
"imienną listą uczestników nadsyłać należy jak naj- 
spieszniej o. 


j 
, 


f: Kedaktor nacówsay dr. Feliks Perl. 


Życie gospodarcze. 
Notowania giełdy warszawskiej 


Dol. Stan. Zjedn. za 1-—5.18. i pół 
Franki francuskie za 100—25.9> 

Funty angielskie za 1—22.82 

Florenty holend. za 100—198 20 

Kór. czesko—słow..za 100—15.3/ 
Franki szwajc. za 100—95.12 

Korony austrjac. za 100000—7.32 i pó 
Liry wioskie z 100—22:45 ; 
Franki belgijskie za 10,—23.60 


e 31, 
Chor. skórne, weneryczne i moczo- 
płciowe. „Niemoc płciowa”. Do 1 pp. 5—8 wiecz. 


Królewska 49-44. 


Di. JAN ALAPIN 


telef. 


panza zniżka nie możliwa przekonaj się, 
Konfekcja damska 
Hoża 54. — Br. Unkiawicz. 


KRONIKA. 


STAN POGODY 
(według danych Państw Instytutu Meteorologicz} 

Temperatura najwyższa wynosiła wezoraj w 
Warszawie 24, najniższa 15: 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: zachmurzenie dość duże; miejscami (zwłasz 
cza na południu) drobne deszcze Temperatura bez 
większych zmian Słabe wiatry z kierunków pół. 
nocnych. 


Kontrola ruchu kołowego, Przejętą od Komi- 
sarjatu Rządu kontrolę ruchu kołowego, Magistrat 
m. Warszawy powierzył Urzędowi IPrzemysłowemu 
(dział ruchu kołowego), który z dniem 1 sierpnia 
rozpoczyna czynności w sprawąch: nadawania pra. 
wa jazdy, rejestracji rowerów, lustracji dorożek, wo- 
zów i t p. 

Biuro Działu Ruchu Kołowego mieścić się bę- 
dzie w gmachu Ratusza (Senatorska 16), poprzecz. 
na oficyna, Il-gie piętro, tel, 96-45, 


Prace przy moście Kierbedzia. Z Magistratu 
komunikują: Ze względu na wielki ruch, jaki odby- 
wa się na moście Kierbedzia i ze względu na dość 
trudny i uciążliwy objazd, urządzony z powodu re. 
montu mostir Kierbedzia, przez most t zw. kolejo- 
wy — miejskie władze techniczne zarządziły przy 
układaniu nawierzchni na moście Kierbedzia trwa- 
nie robót bez przerwy w (dzień i w. nocy. Roboty 
nocne wykonywane są przy oświetleniw reflekto. 
ramı. 


WYPADKI. 


Nieastrożność z bronią. W domu Nr 18 przy 
ul Żytniej szewc, 48-letni Antoni Wawer, ogląda- 
jąc pozostawiony przez klijenta rewolwer, spowo- 
dował wystrzał. Kula wgodziła Wawra w lewe podu. 
dzie i pozostała pod skórą. Ranionemu udzielił po- 
mocy lekarz dyżurny w ambulatorjum Pogotowia, 
usuwając kulę. 


Pod samochodem. Na rogu ul Marszałkowskiej 
i Świętokrzyskiej pod samochód osobowy dostała 
się biurałistka, 27-leinia Halina Basbogienówna 
(Sniadeckich 15), u której lekarz Pogotowia stwier. 
dził potłuczenie obu podudzi. 


Strzeżcie się złodziei w trajiąwajach! Sekre- 
tarce klubu białoruskiego w Sejmie, Eugenii Słobo- 
dzianównie, zamieszkałej w (Wołominie, w czasie 
jazdy tramwajem linji Nr 18 na Nowym Świecie 
przy ul Chmielnej skradziono z torebki 127 zł. O. 
kradziona zaobserwowała obok siebie dwie podej- 
rzane kobiety. Po stwierdzeniu kradzieży jedna z 
nich wysiadła i szybko oddaliła się w ul Chmielną, 
drugą, jako silnie podejrzaną o kradzież, zatrzyma- 
no w X komisarjacie, 


Zderzeuią samochodu z tramwajem. Na rogu 
ul Elektoralnej i Solnej, w miejscu, gdzie wisi w po. 
wietrzu napis ostrzegawczy „Baczność”, samochód 
osobowy Nr. 16775 zderzył się z elektrowozem dinji 
„Powiśle" Auto zostało lekko uszkodzone. 


Pokąsani przeż psy. W ciągu ubiegłej doby 
psy pogryzły cziery osoby: przy ul. Leszno Nr. 77 
studenta, 19-letniego Mikołaja Czarneckiego (Mi- 
rowska 3), przy ul Nowolipki Nr. 62 — uczeńicę, 
10_letnią Lonię Kożuszek, przy ul. Ciepłej Nr 30— 
podróżnego, 38-letniego Szyję Kupferszteina (Dziel- 
na 9) oraz przy ul Ogrodowej Nr. 45 — pięciolet. 
niego Stefana  Zimakowskiego. We wszystkich 
wypadkach pokąsanych, w ręce lub nogi, opatrzył 
dyżurny lekarz w ambulatorjum Pogotowia. 


Ujęcie defraudanta. Policja 7-g0 komisariatu 
ujęła 27-letniego Jana Wojdę (nigdzie niemeldowa. 
nego), który w kwietniu r b., jako agent i sprze- 
dawca obrazów religijnych, przywłaszczył sobie i 
roztrwonił zainkasowane dla właściciela fabryki 
ram i obrazów, Adama Ogonowskiego, przy ul. 
Krochmalnej Nr. 36 — 1,135,500,000 mk. gotówką. 


Przyjemna kryjówka, Dozorca domu Nr: 19 
przy uł. Chmielnej, Józef Moskwik, zdziwiony wiel. 
ce, że z ogólnej ubikacji nie wychodzi przez dłuż- 
szy czas jakiś młodzieniec, który tam wszedł, we- 
zwał policjanta. Po dokonaniu szczegółowych o- 
ględzin, znaleziono w przedziale, zabitym gwoździa- 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. $, 
; Ý 


OBOTN IK piatek, 1 sierpnia 1924 r. 


minowego- miodzieńca,-który siedząc na misce, spał. 
Młodzieńca tego odprowadzono do X komisariatu, 
gdzie stwierdzono, że jest to 22-leini Zygmunt Ko. 
secki (nigdzie niemeldowany), poszukiwany za kra- 
dzież przez sąd pókójw XIII okręgu. 


Teatr i muzyka, 
TEATR KOMEDJA, 


„Sąsiadka”, komedja w. 3.ch aktach Tadeusza 
Jaroszyńskiego. ! 


| Dobra komedja przedwcześnie zgasłego autora, 


który nie będąc zawodowym dostawcą sztuk dla 
teatrów, umiał pomimo to zapłątać nić intrygi, co 
nie jest rzeczą trudną, oraz umiejętnie rozwikłać ją 
w akcie trzecim, co. już niejednemu zawodowcowi 
często się nie udaje Posiadał przytem autor „Mia- 
sta" tę nieocenioną, a dziś tak rzadko napotykaną 
zaletę, że figur swoich nię szkicował naprędce, lecz 
rzeźbił je z benedyktyńską cierpliwością i tej jego 
cierpliwości teatr, a przedewszystkiem artyści. jak 
Kamiński i Adwentowicz zawdzięczają nieśmiertel- 
ny typ Eustachego. 4 

Sąsiedzi sąsiadki są to bez wyjątku łudzie żywi, 
wyrwani z pośród nas i rzuceni na scenę wraz ze 
swemi cnotam! i zaletami, przywarami 
ściami 

I doprawdy, pomimo wielkich zmian, jakie o- 
statnie dziesięciolecie wniosło do wszystkich dzie. 
dzin życia, nie wymarły jeszcze zupełnie przykład- 
nie kochające się małżeństwa z zapominającymi się 
mężami (i ditto — żonami), ani nie znikł typ kana- 
Fi.pieczeniarza i pasorzyta Powiedziałbym nawet, 
że ten ostatni typ ostatnio ogromnie się rozmno- 
ła pi 

Wprawdzie chwilami widz z politowaniem u- 
śmiecha się i podziwia naiwność męża oszukujące- 
go, żony oszukanej, a nawet naiwność lamparcicy, 
zwracającej przez posłańca zapomniany mankiet, 
lęcz są to szczegóły, które wcale wrażenia całości 
nie psują. 

O p. Adwentowiczu w roli pieczeniarza i pa- 
sorzyta Eustachego zbyteczna pisać. Jest to jedna 
z najlepszych obok „Ojca” kreacji znakomitego ak- 
tora. 

Występująca gościnnie p. Zofja Nosarzewska, 
artystka teatru krakowskiego, doskonale oddała in. 
tencje autora, stwarzając typ miłej mieszczańskiej 
żoneczki o widnokręgu myślowym nieprzekraczają- 
cym granic 4-pokojowego mieszkania z kuchnią i 
wygodami 

P.. Szymon Konarski, również gość krakowski, 
ma wszelkie dane na aktora wybitnego, a więc wy- 
raźną dykcję, dobre warunki zewnętrzne oraz 
wdzięczny i sympatyczny: głos, Gdybyż p. Konar- 
ski opanował tylko zgoła zbyteczne ruchy nerwo» 


Ne 


i ułomno_ 


r 
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we, to. i jego kreację w. „Sąsiadce” 
chwalić. ; 
Pan Janusz byt pysznym  sziagonem-hreczkoe 


możnaby P0- 


siejem. 
Robo. | 
= 32M 
Teatr Rozmaitości. Codziennie „Gdy kobieta 
zepragnie 
Teatr Letni. Codziennie „Promienie F F* 
Winawera m 


Teatr Komedja. Codziennie „Sąsiadka”, 

Teair Wodewil. Codziennie „Marjetta” 

Teatr Nowości. Codziennie „Rok bez miłości” 

Teatr im. Fredry. Dziś „Wampiry* 
~ Teatr Praski, W sobotę premiera sztuki Ostoi. 
Sulnickiego „Wykradzenie 10 więźniów z Pawiaka”. 

Teatr Powszechny. Codziennie „Dudek 

Teatr „Stańczyk“. Codziennie program: „Skan. 
dal na sali", „Zemsta“ 1 „Wizyta w łóżku”. 

Teatr Bagatela. Codziennie „Uj, te upały”, 

Wielki festivali tańca i śpiewu. Jutro, sobo- 
tę, o godzinie 9-ej wiecz., odbędzie się w Cyrku 
wielki festival choreograliczno - wokalny. "Śpiewać 
będą pp: Berta Crawford, Gruszczyński i Meta. 
xian, a p.p. Pawliszczewa, Zabojkina, Pietrakiewicz, 
Dobiecka, Parnell, Romanowski i Skrzypkowski bę- 
dą ten śpiew ilustrować tańcem. Słowo wstępne 
wygłosi redaktor Cezary Jelienta n. t „O nagości 
w. tańcu" 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH, 
OLIMPJA. — „Tajemnicze małżeństwo”, 


Oglądamy już drugi w tyr sezonie doskonaly 
obraz z naszą rodaczką, Stanisławą ‘Gallone. Jest 
to przeróbka powieści włoskiego autora, Rossi'ego, 
a treścią jej — dzieje miłości i małżeństwa pięknej 
Violetty Miroy i księcia Jerzego, który ukrywa 
przed ukochaną, że jest synem królowej, Chmury 
na horyzoncie ich małżeńskiego szczęścia zjawiają 
się dopiero wtedy, gdy Jerzy po samobójczej śmier- 
ei brata zmuszony jest wstąpić na tron: rozpoczy- 
nają się dworskie intrygi, zdążające do pózbawie- 
nie Violetty praw) królewskich, a Jerzy toczy z so- 
bą walkę, czy ma pozostać na tronie, czy w boku 
kochającej żony i dziecka W końcu zwycięża w 
nim uczucie miłości do rodziny 

Scenarjusz jest dobrze ułożony, akcja toczy się 
składnie; do zarzucenia mielibyśmy tylko pewne, 
nieznaczne, usterki wałogice sytuacji i nadmiar na- 
pisów. Pokazano nam szereś scen z życia dwor- 
skiego, wielką rewję wojsk, śliczne wnętrza miesz- 
kań, a wszystkie zdjęcia są ostre i wyraźne. P. Gal. 
lone zachwyca swą doskonałą grą, urodą i.. pięk- 
nemi toaletami -Gorące uznanie należy się także 
ślicznemu 6-letniemu Stasiowi Robine. 


x 


NA RATY 


na spłaty 
długoterminowe 


Okrycia damskie, Ubiory męskie 


Materjały bławatne 


„POLSZYK' niecała 2, tel. 295-08. 


GENY. 
FABRYCZNE 


[ka raty 


POLECA 


DAÓKARNIA „ROBOTNIKA 


WARECKA 7, 


WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE: 
AFISZE, ULOTKI, DRUKI BIUROWE, 
«mmm KSIĄŻKI I BROSZURY. wm 


PRZYJMUJE DO DRUKU: 


DZIENNIKI, TYGODNIKI, MIESIĘCZNIKI. b 


WYKONANE STARANNE. + 


Dr. 
med. 
powrócił. 


S. Jermułowicz 


Chor. skóry, wene- 
ryczne, płciowe (niemoc). Przyjm. 
2 i 5—7; panie 12—1. 


| 26; 
1== 

| Szkolna 8. Telefon 408-58. 

i 

| 


Á W Z O 
l WLEŃ Peere 
Przyjmuje do 10 rano I od 5—8 w. 
Panie 2—3. Próżna 2, t. 402-98. 


ROWERY 


ir. mel, Zofja Rostkowska 


skórne, weneryczne kosmetyka. 
Chłrodna 26; tel. 99-29, od 3—5 


Redaktor odpowiedziainy: Jan M. Borski. 


) Na raty | 
Płaszcze Gumowe 


z materjałów angielskich własnego wyrobu 


MAKS SONABEND 


FIRMA 
| WARSZAWA, NOWOLIPKI Nr. 20 (róg Karmelickiej). 


CENY NISKIE, 
Na żądańie przediładamy szczegółowe kosztorysy. 


Dr. med. Feliks ROSTKOWSAI 
wener. skórne. płciowe. Chłodna 
tel. 99-29, od 1—3 i 5--8. 
|| a e WO A A i 


| OGŁOSZENIA DROBN:. | 


„Ormonde“ poleca K. 
Lipiński, Jasna 5. Gwa- 
rantowanej dobroci. 
kurencyjne. Wszystkie części zā- 
mienne na składzie. 
dogodne warunki spłaty. 


w ZZ Z 


p me me T | 


piegów 

osalenizny i zmarszczek na twarzy 
Więc używaj kremu met r- 
foza „Piegoł”. Žąđać w sk - 
dach aptecznych i aptekach. 


| 


| į solidnych wybór wo- 
= LJ) Mobli bec zastoju ceny bez- 
konkurencyjne. Udzielam kredy- 
tu. Plac Trzech Krzyży 13, róg. 


Żórawiej. 
Bacznaść! Tyłko 40 złotych no- 
wy garnitur marynar- 
kowy. Ogólna wyprzedaż garni- 
turów, pali, płaszczy, marynarek 
alpagowych, spodni. Szyjemy na 
zamówienia o 50% taniej. Posia- 
damy wielki wybór materjałów. 
Ha pen 5. Majewski. Chmielna 
m. 2, r 


i paszyny do szycia ,„Kasprzyc- 

kiego".Hurtowo—-Detalicznie— 
| Raty. Warszawą, Marszałkowska 
153. Zamawiać można listownie. 


‘Masiya do szycia palny ed 


l fabryk.  Hurtowo. 
italicznie. Raty. Janowski. Kra- 
| kowskie Przedmieście 6. 


i za gotów- 


l kę poleca 
|„Adam", Nowy Świat 37, w pod- 
Buty wojskowe. 


sikawki, węże poleca 
fabryka Stanisława Trę- 
, bickiego, Kopernika Ne 33. (Dla 
pośredników dogodne warunki.) 


i Krzesł d 4 złotych, 
Ratami stoliki ahowe tod. 15, 


„łóżka od 10, taborety do pianin, 

j etażerki, parawany, łóżka polo- 

„we, leżaki, otomany, sypialnie, 

| gabinety, rozmaite urządzenia 
pokojów, zbywa Przedsiębiorstwo 
Luśniaka, Mokotowska 44 
—=—=—_A 


Lqubiono dowód osobisty na 


imię Kolman Lew, 
Wołkowysk ul. Nowa Ne 8. 


Robotnicy 
popierajcie swoje 
pismo codzienne, 


nz M 


Ceny kon- 


Życzącym 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 


